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Kraków, Niedziela 21 września 1919. 


Samobójca Ranold był rodzonym PRE 
szpiega Redla. 


boy (wiet). W wwięxitu a sensacyjnoem sa- | szpłogowićtch swego uzyskał plrwutonzio 
Marysna | na jego zmianę. Opinia publiczna Lwowa wyra- 


bóstwem inspsktora kolejowego, 


say, 


Krata 


„6 którem wczoraj donosiliśmy, a któ- | ża swoje zdziwienie, że człowiek, pochodtący w 


Tego przyczyna nie jesi jeszczo znana, komen- 
tują tu żywo fakt, że & p. Rancid był rodzonym 


brotam zasneoyzo szpiega rosyjskiego, pulkowni- 


ka Redla, którego nier:. narcbila przed wojną 
wxzawy. Inspektora Ranold nosił dlatego od- 


Ee Tia ii że po eiia masy! 


pierwazem pokoleniu x rodziny niomieskiej, 
szomprormitowanej już raz w sposób tak nie- 
ca chany, mógł pełnić odpowiedzialną funkcyę, 
między sztabem gonerainym a koleja- 

a aA w czasie wojny j wobesc zawias 
kiań puey Pa a „e 


Dedala P | zapowiada streik ponse 


Warszawa. (Telefonem) Rada Naczelna P, P. 
© si rezoincyę, w której zapowiada 
zi powszechny, jożeli rząd nie uczyni za- 


elementarnym iądaniom proletaryatu i nie 
lędni zainicyowanej w tym kierunku in- 
krwencyi Związku Posłów Socyalistycznych. 


Paryż (tei, wl). Dzienniki zamieszczają tele- į 
„a z Zurychu, wedle a wód S po 


pe wrócił do | 


Rada Naczelną P. P, S. domaga się dalej llkwł- 
dacyi wojny na podstawie samostanowienia na- 
rodów, zmieszkujących ziemie wschodnie, nie 
zuiowzania się do wewuętrznych spraw Rozyl, a 
także zaprzestania szykan (7) ze strony żandar- 
masy? w kiwi mia do. p ośch SPOŻ 


następca tronu opuścił Holandyę i udał się do 
ZE 


mraków 20 września. 
Ba — Najwięcej mnie to drażni ze strony naszych 
it 


| Polska -- grzeczne dziecko. 


Z rozmów na czasie. 


jest z tego powodu dyskredytowane w kraju. 
A przeoiał nie jest chyba giównem zadaniem 


Yków, gdy dyskutując między sobą w spra- | Polski pedokać się, ami też zadaniem pslakiej 


Wach najżywotniejszych dla naszego kraju, uży- 
b è stale argumentu: „To się podoba koalicyt* 
uh 
k „to nam zrazi koalicyę". Każdy pomysł, któ- 
Zjedna sobie poklask nad Tamiza " Sekwa- 
y a Uchodzi już sam przez się za mądry, Wszy- 
"M Przeciw czemu opcnuje bądźto y 
nawet prasa Anglii, Francyi czy Amervki 


| dyplomacyl przystosowywaś się do wozystkiel 
|łąędań opiekunów tak ściśłe jak rąkawiczka 
przyztaje do ręki. Naz męńowie stanu winni 
pamiętać, że nie dla obcej władzy, nie dla już 
niefuukcyonującej Ententy lub jeszcze nienaro- 
dzonej Ligi narodów, lecz dla włazrue] ojczyzny 
BIaoJwać maia a choć imlerecy nsszo $a Oczy- 


Nr. 250. 


wióchw u Winus sprzymierzeńców nikns, 
nio se fodnak identyczna. 

— Sądzę jednak, że gdybyś Pen Był posłem MB 
śmężem stanu nie głosiihbyś pubiicznia tego zd» 
nia. Zależność niepodległej Polski od zwyc'ęzu 
ców wojny światowej jest oczywistym faktem 
który nam się może podobać lub nie podobać, 
bez którego ignorować nie można. Ile razy =s 
słusznie cry niesłusznie -- stwierdzamy, że de- 
cyzye koalicyj są dla nas nickorzystne, mu RO 
zastanowić się nad tem, czy większą stratą gro 
nam poddanie się im i zjednanie sobie prtęże 
mych sprzymierzeńców, czy przeciwstawianie sią 
ira wraz ze wszystkiami następstwami, Wszyst4 
ko co możemy aziś uzyskać, osiągniemy tytko jā- 
ko przymierzeńcy, nigdy jako przeciwnicy. Nie 
sdziwnego tedy, że wzgląd na koalicyę musi być 
w wielu razach decydujący. Czy jest bowiem itt- 
na w Europie potęga, na której poparcie mogli- 
byśmy się oglądać? 

— Zapominasz sam, że końlicya dzisiaj to nig 
fert już jedna potęga, lecz kilka potęg, których 
interesy i uężenią nie są bynajmniej jednomyśl. 
B8.. 

— Czyż byś Pan pochwalał spekulowanie m 
roziamach w łonie koalcyi? Na solidaryzowis» 
niu się naszem g jednymi dla szackowamią f 
zwalczania innych sprzymierzeńców? 'Ja sądzę, 
że taka polityka nie byłaby ant przyzwoita ant 
mądra. Pozatem rozdmuchując i akcentując ta 
rozdźwięki popadlibyśmy w podejrzenie, że dziąe 
łany w interesie wrogów, którym. przecież rówa 
nież zależy na tem, by koalicym przez wewnętnz- 
ne niesnaski osłabić, 

— Ależ nie dość na tem, takie kładzenie paloa 
między drzwi, wtrącanio się do tego, co do nas 
nie należy, naraża nas ma ta, że pogodłziwszy się 
między sobą, z czasem obie strony zwxrówiłyby 
sip przeciw nam jako przeciw podejrzanym In» 
trygantom pol:tyczn$t wa, Uważaibym tedy za naj- 
wyższy nietakt i lekkomyślność atakowanie czy” 
| to. Anglii, Włoch, czy Francyi w takich sprawach 

jak kwestya Rieki, Azyt Mnie jszej itp. — Popie- 

ranie pretensyi jednych przeciw innym Sprzy- 
mierzeńcem byłoby równie niewłaściwe jak mie- 
szanie się do wewmętrznych spraw któregokol- 
wiek z tych państw, pomaganie stronnictwom 
opozycyjnym do obalania rzędu, który nam nie 
idzie na rękę, w nadziei, że rząd nowy, zobowłią- 
zamy tą pomocą, więcej uwzględniać będzie na- 
sze postulaty. Gdyby nasi przedstawiciele za 


granice grzoszyli takiem wścihstwem, należało: 
by ich poskromić lub odwołać. Wiemy, sami, że 
opieranie się o wpływy obce kompromituje każdą 
partyę w opinii rodaków i że opmia prędzej czy 
później zwraca aię solidarnie przeciw intruzom. 
Ani nie należy para podzycaść i rezdmuchiwać 
Gni też bozwzylędnis ckspicatowaó rozdźwięków 
w łonie koslicyi, lecz należy się z niemi Hczyś 1 
gio Uaktawuć całej Zztenty jaro fedną ossbę. 

e- Gey? to nie na jedas wyczadzi? 

sæ Wcalo nis, Orzeczenia Rady Czterech są wy- 
padkową dyskusyą między nimi — tj. starcia 


WURSTY ZAMUNWYKE 


lą . 
dzimy do jędra kwesiyi. Najdogodniej dla ne- 


szych sprzymierzeńców byteby, gdybyśmy ze 
swcj strony nie stawiali żadnych żsdań I warun- 


| ków, a zalem żnidnych nie sprawiali kłopotów. 


lub kompromisu interesów. Gdy cne nas delya i 


szą, od cas zależy, by Uwsłarczyć ergunmentów 
temu, kto reprocentuje łatezesy zgodna z niszg- 
maj I niatwiś zau tylko w tem sposób grę, na kłów 
rej suikeesia nama zależy. Raz może być tym na- 
turalinym sojusznikiem AngHa lub Ameryka, raz 
znowu Francyi albo Włochy. Nie wierność i mi- 
łość dla jecnej czy drzgłej strony, lecz nasz wła= 
say lnteras wskazywać nam mus, kogo w da. 
Rym wypadu zjednać lub przekonać potrzeta 
bab warto. Nie zawsze odrębność czy przeciwień- 
stwo interesów jest przyczyną, Ł6 naszym słusz- 
pym żądamiom ale sprzeciwiają. Czasem błędne 
rorumienie sprawy, zwłaszcza tych spraw, któ- 
re nam sę najbliżej znane ł najżywotniejsze. = 
Mietiśmy już tysiąc dowodów takich błędów po- 
legajęcych na rażącej nieznajomości stosunków, 
Mieliśmy też fakty bardzo częstych i nawet na- 


głych smian decy zyi. Przystosowanie gig do kar * 


ktomzowej dyrektywy doraźnej, a opartej va 
pieoświadomości łaictów, kosztowało nas już bar- 
kizo drogo. Co dla Rady Czterech jest stratą cza- 
Wu, atramentu £ papieru, dla nas jest stratą krwi 
k tniszczeniem majątku narodowego. Tak było 
przecież z Gulicyą Wschodnią. Tak jest już dzis 
$ Górnym Śląskiem, a po części był ojuż i ze 
Śląskiem Cieszyńekirn, Tam w Wersalu naroy- 
Słają się i wahają, a tu ludzie cierpią i gitet. 
"= Gdybyśmy jednak wbrew woli Enterty 
Hnterweniowali na Ślęsku, lub prowadzili bez 
przerwy ofenzywę w Galicyi, mielibyśmy może 
płrat więcej, bo opuszczeni | dezawuowani przez 
jactół, bylibyśmy tem bardziej heironni 


em Każdy polityt rozmie, że istnieją pov- ne 
ości państwowe i pewna granice wy- 
śe! każdego narodu. W danych wypad: 
koch „uon poszaziant" staje sią 1 dla koallcyi ar- 
pumentew, z kióryma wią liocyć musi, Nie mó- 
mig o żatnym poszczególnym fakcie; każdy jest 
łany i osobno must być rozpatrywany. Nigdy 
pdnak w imię żadnej przyjaźni naród nie może | 
bę dać cierpliwie zarzynać i czekać, co z tego 
wyniknie. To rozumieją niezawodnie i Wilson 
i Ctemenceau. 

— A przecież nasze znaczenie u koalicyi rośnie 
alakego, że widzi ona naszą dobrą wołę. Wie 
be 6 lie się da unikamy rozlewu krwi i wzna- 
wianie wojny, mimo że nas to wiele kosztuje. 
Nasse niewinność w coraz pełniejszem okazuje 
Mo świetie., 

wa Czy zuazz Pan w bistoryl choć jeleu wypa- 
fok, sby naród wamagał swoje rnaczenie I wpły. 
gry przez swą niewinność i potalność? To, co 

znakomitą rokomendacyą dla panny na wy- 
niu, nie jest bynajmniej zaletą i korzystną 
panso przy zawierńniu przymierza. I tu docho- 


JERZY MALEWICZ, 


Przekleństwo Z za Desam. 


POWIESC Z DNI OSTATNICH. 29 


na 


Jej swobodne zachowanis się, i świeża nrocza 
fwartyczka usposobiły go nieco weselej,złagodzi- 
RY przykre podrażnienie í rozorosry ły ponury na- 
strój, jako go ogaruął od chwili, kiedy przestą- 
pił próg tego, który niegdyś był jego domem ro- 
Qzdnnym.. Od tej wiośnianej słonecznej posta- 
ci płynął taki mocny orzeźwiający prąd bujnej 
radości życia, że pierzchały przed nim wszyst- 
kie smutki, niepokoje, jak rozpływają się w ni- 
cość zmury, struchy i widma zrodzone w cie- 
mag burzliwą noc, kiedy %apali się na wscho- 
dzie różany płomień porannej zorzy... 

Odnalazł w sobio teraz siły umożliwiające mu 
granie dalej roli zwykłego gościa w warunkach 
tak niezwykłych, 

Z uśmiechem człowieka prowadzącego miłą 
towarzyską rozmowę odrzekł: 

— Nic tam niema tak nadzwyczajnego do 
opowiadenia, ale jeśli pani ciekawa.. 

— Panie to zawsze lubią słuchać takich ħi- | 
story z dalekich stron, cro'ov byty malo zamu 
jące albo i człikiem nieprawdziwe wurącił 
z niezadowoloną miną Szmid, który bardzo Wy- 
raźnie zachmurzył się na widok Lucyana. 


$ 


e A 4 


Gdyby Folska byla grzecznem Eo dla 
którego rtjwyższę pachwalą Jesi, ża złą fogo 02 
hesności nie gascuwą — misiibyśmiy jeditomyśl 
ny psziask, ais za ta żadnej politycznej korzy: 
ści. „Kto się napiera, nic nie dostanie", jest i w 
stosunku do dzieci nierez tylko  zdawkowy 
wykrętem dorosłych. Łatwo bowiem o milczą- 
cen dziecku zapomnieć, że jest głodne. — To 
też, gdy dwóch polityków u nas spiera się, czego 


| Łądać mamy, ten, który żąda mniej, zawsze wię- 


tej się zagranicą podchać będzie. Najlepszym 
dyplomatą nie jast ten, który zdobędzie najwię- 
cej gpociwał od obcych, cz najwięcej korzyści 
dia sgyrsłch, 

— Zdobycie sprzymierzeńców jest także korzy- 
ścia. 

-—— Tak jest; 1 to bardzo poważną, a fle cała 
koszty przymierza nie są jednostronnie przez 
nas opłacane. Nasl drodzy przyjaciele nie powin- 
ni być jaknajdrożsi, lecz równie drodzy dla nas 
jak my dla nich. 

— Gdybyśray ich jednak bardzo drogo m!ell 
ocztorwać, wolelihy się moża zaoszczędzić 1 zdo- 
być sobie tańszych. Zdaje się, że w tej cytuacył 
gnajdują się już Czesi, którzy zbyt wysoko wy- 
lzytowasi ewoje usługi. 

— Brożyrry nie mierzy ią tylko swą lias 4 
wezłością towaru. Czeskie pazkarstwo polityce. 
ne polegało na tem. że sprzymierzeńcom dawali 
falszywą miarę i wagę t. zw. Czecho-Słowacyi. 
Coś podobnego robili w swoim czasie Ukraińcy 
ż mocarstwami Centralnemi, Zwolna Ententa 
przekonała się, że Czecho-Słowacya zmierzona 
na kilometry i liczbę ludności jest dużo mniej- 
sza niż podawano, a W dodatku, że jest nie ca- 
łością, lecz łatanina, która się rwie za dotknię- 
cien. Wbrow temu, ce Się potocznia mówi i my- 
óli w pelitywe i haadin, rzetelność jest zawsze 
najpgwanicjszym interesem, choć R lichwiar- 
skich dochodów nie daje. 

— Do rzetelncści należy również PAŁ wy- 
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konywania warunków traktatu, który przyjął 
śmy. 

— Przypomina:n, že nio chodzi u nas w iat. 
nym wypadku o niedotrzyznanie tego lub oweg? 
warunku, lecz © imtarprelucyą rzeczy w traklar 
cie uisedomówisnmycu, nio załatwionych lub nies 
pizewidzie nych. Rzadziej o to „czyl“, częściej 0 
to „kiedy?“ i „w jaki sposób“, — Maray praw® 
domagać się rozstrzygnięcia na naszą korzyś% 
a przynajmniej bez naszej krzywdy tego, co je” 
szcze zdecydowsanera nie zostało. 

— Nie wątpię, że nasi reprezentanci o to sły 
troszczą, ależ od nich tak mało zależy! 

— W tem się Pan mylisz, Koalicya nietylk0 
n'e jest jednomyś!na, ani nieomylna, lecz 

| jest i wszechpełężna. Z tego wynika, ża choéby 
chciała, ani nag nie obroni przed stratami 
krzywdanj, przed któremi saml nio cheomy I 
nie możemy mę trómió, ani nam ich nio wy* 
nagrodzi. Poda zaleta jest zwięzana z jak 
wadą, która się za nia. wlecze, jak cień za pr 0 
miotem. Potulmość jest często synonimen niedo” 
| łęztwa. Potulnerzu sSprzymiarzońctył dale sią 
malo ustępstw so tylko dla tego, ża ich nis ŻĘ 
da, lecz dlatego, żo nlo jest lch wart. To też nić 
bardziej mw. nio psuje interesów, jai ciągia ŻE 
bramie poraocy, zasiłków, opieki, obrory, CA 
oglądanie stę za jakąś polityczną niańia, które” 
by nas rori na rękach. Koalicya nie może n88 
trać na garnuszek, Fo jej garnuszki nie są prze 
i 


pozadcone. Ani gospodarczo, ani militarnie nia 


imaże i nie ćhce nas adoptować. Jeżeli zaś m 
ztaczenie — jak narzekają Czesi — rośnie, €* 
winńzio dzięki temu. že rośnie nasza samedziele 
możć 1 siła, choć na razia tylko wojskowa. ~ 
Nasze zwycięstwa na froncła wschodnim, cit 
nie zawsze miały aprobate, więcej mówią na n% 
szą korzyść niż nasze lamenty nad iroatom 2% 
chodnim. Nietylko krnąbrne dziecko, lecz dzić 
cko płaksa może się przykrzyć. Tylko z dojrzó 
łą i samodzielną istotą traktuje się poważnie 
tylko taką bierze się w rachubę. — Pomagaj 
sobie a sprzymiorzeńcy nam, pomogą, 
Refisxtef: 


Maska ceniki 


Zraxów, 20 września, 

„Figaro“ dowiaduje się, ta Denikin x«msierza 
swój pochód na Moskwę dopiero wiedy konty- 
| puować dalej, aż obsadzi calą Ukrainę... 

Taką depeszę przyniosły wczorajsze telegra- 
my. To, o czem się „Figaro* „dowiaduje, wy- 
pływa z całej dotychczasowej polityki atamana 
Denikina, z jego dawniejszych i późalejszych o- 
świadczeń, zgodnych co do joty z oświadczenia- 
mi ł dążeniami poityków i mężów stanu car- 
skiej epoki, 

Dotychczas ze strony Denilctne mieliśmy tyl- 
ko słowa, obecnie idą za niemi czyny. Denikin 
odkłada "wojnę z bolszewikami ma później, za 
pierwszy zaś cel swój uważa — „obsadzenie ca- 
łej Ukrainy“. 

Co Denikin nozumie pod wyrazem „cala Ukra- 
ina“? Czy tylko obszary ukraińskie byłego im- 
psryum rosyjskieze? Co do tego nie mamy dość 
pewnych wyobrażeń. Ukraira jako taka dla 


— Tak pan sądzi? — rzekł Lucyan zimno, 
marząc chudego młodziana E e, 

- Ach panie poruczniku - ZaWwOim. łlanka -- 
pin Szmid wogóle nie sądzi, bo niech pan no- 
zag sam, coby to było, gdyby jego zaczęto są- 

Cu 

— Hanka!., co ty pleciesz!.,. 

— Panna Henna zawsze lubi ze mnie żar- 
tować!.., 

— Dalibóg, że nie!... jest tyle rzeczy zabawniej 
szych na świecie niż panl... 

Panna Osiecka chcąc przerwać tę dyskusyę, 
zaproponowała przejście do pokoju jadalnego, 
gdzie stara Gertruda zastawiła już stół i poda- 
ła podwieczorek, 

Szmid postarał się skwapliwie o zajęcie micej- 
scą przy Hance, gospodyni wskazała Lucyano- 
wi krzesł oobok siebie.. Drugą sąsiadką Heller- 
czyka była Tola, która nie odzywając się wea- 


le, obscrwowała z pod oka gościa, bo nie mogło, 
dziwne niczrozumiałe 


jej wyjść z pamięci 
uprzednie jego zachowanie... 

Cicha ta zamknięta w Sonia nieśmiała dziew- 
czyna nie była jednak pozbawien ną zmysłu Spo- 
strzeznwczego.. To też nie uszło jej uwagi, że 
| wzrok oficera odrywa się co chwila od otacza- 
jących go twarzy, I zdaje ię badać, porównymać 
i stare dębowe meble, oszklona serwantkę biz- 
dermaicrowską pełną pamiarkowych drobiaz 
SÓW, rodzinne portrety o przeblakiych ze sta- 
rości barwach, wdzięczne miniatury mrzedsta- 


It 
| 


Denikina wcale nie istnieje. Jest to dla ni 
zieinia „iskoni" czyli odwiecznie rosyjska, 
jak odwiecznie rosyjekg ziemią jest według ni% 
go także Galicya wschodnia i Chełmszczyzna! 
Z dotychczasowych oświadczeń ZE + 
Denikin ami z Galteyl wschodzie! nie 


ny. BLżsi zatem będziemy prawdy, jeśii 


rzony przez Denikina .pochód na Ukraing bę” 


dziemy rozumieli tak, jak on go niewątpliwy 
rozun'ie, że mianowicie mamy tu do ozyni 
z wyprawą, mającą na celu wogóle „sebir 
ziemii russkoj*, pod którą to nazwą obskuri 
admiral byłej floty czarnomorskiej, Koiczak 
jego kolega ideowy Denikin, rozumieją tak ©” 
brzo właściwą Ukrainę, jak Galicyę ws 
i Chałmszczyznę. 

Dia. osiągnięcia tego celu Denikin, zrzu 
dziś całkowicie maskę ze swego obłudnego 


ERY WRC IKRY | PY p A wiające upudrowaue damy z czasów Stanisi 
wowskich i ze szczególną uwagą zatrzymuje 
na zegarze z kukułką.. Wprawdzie chwilo 
czarno złote oczy gościa toną w fiołkowych £ 

| nicach Hanki, kta opryskliwiej niż owy 
traktuje swego sąsiada Szmida a z ogrom 
zajęciem chwytą każde słowo swego Vis a 


ale potem odbiegają kędyś w bok, przosuwsją 


się z jakimś nieokreślonym wyrazem po twśw 

pani Osieckiej, jej męża i znowu lgną do ŚĆ 

do sprzętów. do starych obrazów.., ] 
Nie przeszkadza mu to swobodnie opowias 


o drodze Hallerczyków z Francyj do kroju- | 
gr | 
w | 


wrażeniach doznanych w przejeździe 
Niemcy, o entuzyastycznem powitaniu na 
mi polskiej... 

Pan Osiecki silnie zainteresowany rzucał. 
raz to nowe pytania, podsycając w ten 5 


rozmowę. która toczyła się gładko. Żona jej 


mówiła mało, ale za to oczu nie spuszczala f 
swego sąsiada.. 

— Pan dawno wyemigrował do AmorykŚl] 
zagadnęła. "niespodzianie, tak że maż popa 
na nig zdziwiony i trochę zgorszony, bo pr 
wała w pół słowa gościowi, 
| Zapytany jął zawziecie mieszać lyżeczki 

szklance, w której już kawy nie było. 


(Ciąg dalszy nagtanik 


razzysh 
je, choć zrezygnował z niej ataman ukuaińs 
Petlury, że nie zrezygnuje takie z Chulrnszczy” 


nowska spada.. 
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wyrzoke mię walki x eperweng gwarzyą A z EM 7 p Wo al 
tckich j Leninów, choć pod hasłem zwaicza- Podńieście ezian dł DU ek ri na i Yii TH 
izmu armię swoj} formował, choć 7} Í 
Pod iym jedynie pozorem pomoc w matarvale Manifest polski do ludności Wołynia. — Woini z walny h s Polsce 


Wojennym od koalicyi wyłudzał, Dziś Denikina 
tie tylko postencwił zawiesić walkę z bolszewi- 
ani na kołku, ale nie waha się nawet wypo- 
ap wojny antibolszewickim wojskom Pe- 
. Pochód bowiem na Ukrainę w celu obsa- 
E. a cwiego jej obszaru jest nie czem inhem, 
leno dowodem, że za właściw ego wroga Deniki: 1 
Uważa nie boiszewików, lecz te elementy ukra- 
lńskie, które stoją na gruncie niepodiegłości 
krainy, a które upostaciowanie swe znajdują 
W osobie Pollury. 
Nie wiemy, co wobec tej jawnej mirady, ja 
iej wobec koalicyi dopuszcza się Donixin, u- 
Cymią państwa ententy, ale to wiemy, że w 
westyi ukraińskiej rząd polski powinien już 
Obecnie zdobyć się na samodzielny i jasno o- 
kreslony plan działania, 
Dziś jeszcze pomiedzy nami a Denikinem stol 
etlura, zdarzyć się jednak może, że wkrótce 
zgnieceriu tego ostatniego, w iawnem czy 
tichom porozumieniu i współeziałaniu z bolsze- 
Wikami, staniemy oko w oko z zaborczemi ten- 
encyami, przenikającemi armię Denikina, 
Otóż jest kwestyą, czy mamy czekać na to, aż 
enikin, zgniótłszy 'Petlurę, sam, czerpiąc prze- 
tiw nam siły z obfitego materysłu ludzkiego U- 
irainy, pocznie ludność tego rozległego kraju 
Przeciw nam mobilizować, czy też już dziś po- 
Szukamy sobie przeciw Denikinowt sojusznika 
Wśród tych żywiołów byłej Ukrainy ros” '**iej, 
= stoją na gruncie niepcedległości tezo kra- 
U, a które w Denikinie muszą widzieć swego 
laturalnego wroga. 
Postępy Denikina na Ukrainie sprawiają, że 
fządowi polskieriu nie wiele już pozostaje cza- 
na określenie swego stanowiska wobec wy- 
3008 zawikianego problemu ukraińskiego. Miał 
m już czas rozejrzeć się dokładnie w położeniu 
Wewnętrznem Ukrainy, zdać sobie sprawę ze 
stosunku wzajemnego sił tam działających, bę- 
dzie mógł zatem powziąć rozważną i trafną de- 
tyzyę. Polityka nasza w stosunku do Ukrainy i 
enikina ma dotychczas sfinksowe oblicze, Na- 
rac ona musi teraz peinago wyrazu. Znaglają 
do tego coraz wyraźniej zaborcze plany Deni- 
ki (—ekl). 
« é . 


Koalicya zamierza ckupować 
Ukrainę na lat 20. 


'śród najrcziuaitszych prób, ustiowań 1 pro- 
8 co do ułożenia stosunków na Ukrainie 
Maddnieprzeńskiej, powstał — jak donosi „Ku. 

er Warszawski“ — w kołach kongresowych 
Projekt niezwyxlo ci :ekawy i na baczniejszą u- 
uee ze wszochn miar zaslugu 1jacy. Przewiduje 
k. "qejeckt oekupocyę Ukraisy pzwaz 6ntentę. 
łą administroeno i gespodzzka w kraju tym 
yć mw na miożzrnaroć remu 
mitetcyd gzofnsenieroma, który podzieliłby 
*Omiędzy swoimi członkami poszczególne fun 
Ścye. Miełoky 4 Polska w tym ezninecło ssjasz. 

Szym zwe! a toe + srh] cioa Mscyśżrj qcy. 
gorup: 'cya taka rozliczonaby była na pewien 
Teślony terz:in 10 czy 28.letri, Po uniywia 
Oqo tormina sojusznicy zdecydują się osiałecz 
l 4, pozy Ukraina może zostać państwem nicza. 
= i samodzielnem, czem w chwili obecnej 


Atac się bezwarunkowo nio może dla braku ja- 


g jchkotsriek czynników państwowo-twórczych 
las snołecznych, na których moglaby się o- 
jakakolwiek państwowa budowa, 
" o urvł'wie oznaczonego terminu żadecydo- 
taby slę kwestva ta łącznie ze sprawą ewen- 
ego przydzielenia Ukrainy do którego z 
Panstw ościenńych, 


Plerwszorzęćną senzacyą Sezonu, nie- 
Ywałe arcydzieło egzotyczne włoskiej 


wytwórni „Cines” 

DZTOWŚŚC DOAA KAJ) 
AGIU GLi 

Porywający dramat indyjski w 5-ciu aktach, 
edościgniony pod względem wystawy i za- 


yt budzący mistrzowską grą artystów, 
fysławia obecnie z niebywałem powodzeniem 


Kinoteatr SZTUKA“ 


Pa Hotei saski, przy ui. św. Jana 6 
Nadto w programie szereg innych obrazów 
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Równe, we wrześniu. 
„Straż Kresowa” ogłasza następującą odezwę 


wości: 

„Obywatele! Niedługo į wasze powiaty zosta- 
ną uwolnione z pod ohydnego jarzma bolszewi- 
ków. Zwycięski pochód wojsk polskich zmiótł 
rawałę barbarzyńską, Już nikt nie będzie Was 
rabować, mordować, już dziką żołdak czerwonej 


-rinii nie będzie M pet, Ti 
BEZCZEŹCIH WASZYCH ŻON, EOSTA I 
CÓRER. 


Wrócą dni spokoju i porządku, wróci na Wa- 
sze łany wolność prawdziwa. Na ostrzach bag- 
netów niesie Wam armia naszą szczęście, spra- 
wiedliwość, panowanie prawa. 

Bracia Polacy! Wy, coście przez lata niewcli 
i ucisku cierpieli nieopisane meki i prześlado- 
wania, podnieście dziś wysoko Bztazziar wol- 
ności, 

SZTANDAN POLSZI NA WOGŁ:ZNZICI 

Stańcie ławą w szeregach „Straży Kresowej", 
aby bronić swych praw do tej ziemi. Od Was sa- 
mych zależeć będzie, czy krew, wylana w Wa- 
szej obronie, wyda plon i złączy kraj ten na za- 
wsze z Polską Macierzą. 

Ale Wasze szczęście miech będzie tc szczę- 
ściem całej ludności Wołynia, Polska — to nie 
tyrani. mosklewska, bolszewicka, czy ukmiń- 
ska. Polska — to matka, kochająca jednako 
wszystkie ewe dzieci. Polską — to Mawierz mi- 


Kraków, 20 września, 
' Z powodu utonięcia pewnej kobiety w 
Wiśle, „Kuryer Warszawski” zamieszcza 
doskonały artykuł, pióra znanego publi- 
cysty. Artykuł ten, posiadający wiele cen- 
nych spostrzeżeń | uwag ogólno-społecz- 
nych, ze względu na trafne ujęcie i cha- 
rakterystykę współczesnej psychiki znie- 
czulonego moralnie „człowieka powojen- 
nego“, w całości przytaczamy: 

Zdarzył się w Warszawie iakt, który nie był- 
by możliwy w żadnem innem mieście, w żad- 
nem innem społeczeństwie, 

W obliczu załogi statku, w obliczu współpasa- 
żerów i publiczności, zgromadzonej na przysta- 
ni, utonęła kobieta. Nikt jej nie ratował. Nikt 
mie rzucił się za nią do wody. Nikt nie zaryzy- 
kował własnego życia dla ocalenia ofiary nie- 
szczęśiiwego wypadku i niedbalstwa  policyi 
rzecznej. 

Wszyscy obojętnie patrzyli na te, jak ciało 
tonącej trzykrotnie wynurzało się z wody, Wre- 
szcie poszło na dno. 

Nazajutrz doniosły o tym fakcie dzienniki. 
Ze zgrozą czytano tę wiadomość, mówiono gło- 
śno o tem, że Amerykanin, Anglik, Franeuz, Ja- 
pończyk nigdyby do tego nie dopuścili, aby w 
ich oczach ginął ktoś bez ratunku, Oburzano 
się, a po kilku godzinach zapomniano o całem 
zdarzeniu. 
I dlatego właśnie naieży do tego faktu wrócić, 
należy zaniepokoić nim opinię publiczną, bo nie 
jest lo oderwany przypadek, ale jeden z tysiąca 
objawów  znieczutomia i zdziczenia moralnego 
lnduoże! wielkomiejskiej, 

Takie fakty są wykladnikami duszy zbi 
wcj mieszkańców miast. Dusza ta pizebywa © 
kecnię siążką caoroba krańcowego egoizmu. 
Stosunek człowieka do człowieka, obywateia 
do obywatelą wyzuty zęgiai niemsl zupsłaie z 
ełementarnych uczuć miissoł kilżałoga. Jestes 
my jeden dia Kao | jak wilki, Dość spojrzeć 
na tó, co dzieje się codziennie w tramwajach 
miejskich, w pocięgach kolejowych, w kinema- 
tografach, w „ogonkach', słowem wszędzie, 
gdzie tylko liczniej gromadzi się publiczność. 
Nie są to ludzie, którzy wzajemnie uiatwiają 
sobie pokonywanie tych lub innych trudności, 
ale iudzie, z których każdy uważa drugiego za 
współzawodnika, za wroga, k'órego wolno ode- 
pchnąć, zmaltretować, skrzyw dzić, o ile nie ma 
dość silnych łokci, 


do mieszkańców Wolynią bez różnicy narodo=* 


niema chłopów ani panów. 


łująca, która karze niepcstusznych, ale ga. M 
cza i zapomina winy żałujęcymi 

Nhusini! Pozostańcie spokojni na swych siedzi 
bach! My z wami chcemy i dziś żyć, jak przed 
laty: 


WOLNI Z WOLNYMI — RUT7I Z RÓWNYMI 


Niech będzie zapomniane, co było wczoraj! 
Niech nam przyświeca zawsze słońce wolności 
miłości, braterstwa i miłości wspólnej Matki. 
Ojczyzny! 

I wy, Czesi i Niemcy, których tak srođze do 
świadczyło panowanie bolszewików, patrzcie 2 
ufnością w przyszłość i poczujcie się 


WOLNYMI OBYWATELAKA WOLNEJ I NIE 
PODLUGŁLEJ POLSKII 
I dla Was, jak dla wszystkich mieszkańców 
Wołynia, niesie ona równe prawa i obowiązką 
Wszyscy, bez względu na narodowość, 
czy wyznanie, skupiajcie się, jak jeden mąż, po 
sztandarem Rzeczypospo:itej Polskiej, 


PZ REIMA W FJŁSCH PANÓW I CHŁOPÓW, 
Polaków i nie Polak ów. Istnieją tylko obywates 
le Polski, wolni i równi! 

Niech żyje Rzeczpospolita Polska 4 Jej Ne 
cwelnik Józef Piłsudski! Niech żyja Sejm pol: 
ski! Niech żyje armia polską! Niech żyje ra 
terstwo ludów wołyństchl r 


NIECH ŻYJE LAGINOSO WOŁTNIK | 
Z POLSKAM 


Załcga I - MBA statku obojetnie patrzą na śmierć kobiety w nurtach 

a. — Zdziczenie moralne ludności wielkomiejskiej. — Jesteśmy jeden 

dia drugiego jak wilki. — Krzywdzenie | maliretowanie słabszych odb 

się na każdym kroku, — Każdy myśli tylko o sobie, — Egolzmowi trzebą 
wypowiedzieć walkę l 


To Sdpychanie, meltretrwnała $ krzywdzcny 
"=" więo przedewszystiiam kohiat, odkyj 
a Się na każdym kroku Kto ma oczy ku 

ja 3 nie może tego nie widzieć. Widzi 
niewątpliwie całe spułeczeństwo, ale wi 
nie protestuje. Tem samem daja więo swoj 
sznkcyę brutalnyn: egolztom, uprawnia ich 
stosowania dalej tych metod niedopuszczak 
nych, które gdzieżnąziej spotkatyby się z p. o 
f dsrażnym sačema ogóła, 

Nasz ogół tymczasem nie ujawnił ei 
zdrowego odruchu w kierunku walki z tem roÑ 
wydrzeniem siły plęści i łokcia, na która patraj 
codziennie. uj 

Znosi cierpliwie wszystko — 1 szorstkie 
urzędnika państwowego, który powinien 
cały oddany na usługi pubiiczności, i grubi 
stwo współpasażera w tramwaju i na kolei i p 
niewieranie tych, którzy sami w obronie swoję 
godności ludzkicj i obywatelskiej nie stają. 

Na tem tle odzywa się powszechne zdziczanił 
powszechne zapomnienie o tych Oobowią 
wzajemnych, jakio każde współżycie z inn 
na człowieka nakłada. x 

Każdy myśli tylko o sobie, każdy tylko wi® 
sną ma na widcku osobą 1 wszystko dla sisble 
zdobywa, 

I czy wobec tego można się dziwić, że wśród 
obojętnej na nieszczęście cudze załogi statku 
i równie obojętnej publiczności nie znalazł sią 
nikt, zdolny do tak prostego, ludzkiego i chrze. 
ściańskiego czynu, jak skok do wody i podanie 
ręki tonącej? 

Może nie wszyscy umieli pływać. To jest pra- 
wdopodobne. Aie zgoła niemożliwą jest rzeczą, 
aby tam, gdzie było kilkadziesiąt osób, nie zna- 
lazł się żaden pływak. Musiał być, ale był nik. 
czemnym tchórzem í egoistą, był mężczyzną 
bez poczucia honoru i obowiązku, niezdolnym 
do poświęcenia i ofiary. 

Egoizmowi temu trzeka wypowiadać walkę, 
Trzeba go piętnować i tępić. Inaczej staniemy 
sią rychło społeczeństwem zupełnie dzikiem, 
gdzie silniejszy będzie traktował słabszego bez 
żadnych względów, bez żadnego miłosierdzia; 
bez żadnego poszanowania przykazań Boskich 
i praw ludzkich. 

Jestośmy na równi pochyłej Ł toczymy się Xu 
moralnej przepaści, Niema też dość silnego gło- 
su, którym należałoby wołać na alarm, ostrze-, 
Bać i uczyć, że człowiek zaczyna się dopiero 
tam, gdzie niema miejsca, na wilcze kły i Eş 
_zury. 


GR * 


Sachalim dla Japończyków. 


Londyn, 19 września, 

Pisma angielskie donoszą, że Kołczak przyci- 
śnięty do muru po licznych klęskach odwołał się 
o pemoc do Japończyków, a chcęc ich zjednać 
dla idsi sojuszu, przyrzekł ustąpić im drugą po- 
łowę Sachalinu. Pierwszą połowę tej wyspy ^d- 
stąpiia, jak wiadomo, Itosya Japonii po przegra- 
Roj wojnie. Teraz cały Sachalin przejdzie w ręce 
synów Nipponu, a wyspa zyska tylko na tej 


wstrzymany. 

å Wiadeń, 19 września. 
fa) Wiedeń to miasto niegdyś tak wesołe, 
girwione bujnem życiem kipiące, znane ze swej 
etlichkeśt* — stoi obecnie w obliczu klg- 
ki głodowej a co gorsza znajduje się w przede- 
niu katastrofy węglowej. Według doniesień 
pimm wiedeńskich od dnia 21 września wstrzy- 
many zostanie ruch tramwajowy, kawiarnie, re- 
ptenuracye i wszelkie inne jadłodajnie zamykane 
będą o godz. 8-mej wieczorem, windy elektrycz 


| aj 


Wiky poki! 


Mrydzfał Walki z licową przy Straży Obywa.- 
teiskiej wpadl ma trop spekulantów fałszowa. 
mym spirytcaem, 

Na miejsce natychmiast udał zią Komendant 
Btraży Dzleinicy V1. p. St. Tomaszewski wraz 
|nsepsktorem pol. p. Kostrzewskim przy ul. Li- 
browszczyzna L. 6 u Meilcha Leimana przepro- 
wadziii rewizyę, 

AVynik był niespudziewany gdyk w miska- 
piu, które jest jakoby podpor. sanitarnego Bro- 
pieława Leimana stacyonowanego w Przem; ślu, 
iw którym mieszkał obecnie brat jego Meiloch, 
znaleziono pakọ napsinioną częściami kosamł 
wojskowemi, 3 wasizii ręczne, wewnątrz których 
były dopasowane bańki blaszane na przemyca- 


akala falavam spik 


nie spirytneu. W kuferku predpor., Leimana zna. 


SUWIES ENCON 


| zamianie. Pod panowaniem rosyjskim Sachalin 


i służył jako jedno więcej miejsce wygnania dla 
pospolitych zbrodniarzy, jak i dla przestępców 
politycznych. Japończycy założyli na swej polo- 
t wie wzorową stacyę rybołostwa i podniesl: hbar- 

ı dzo kuturę tego kraju. Wśród innych polskich 
wygnańców przebywał długo na Sachalinie ro- 
dzony brat naczelnika państwa, nie żyjący już 
dziś, Bronisław Piłsudski, 


ariy Wiedeń. 


Katastrofa węglowa w stoiicy niemieckiej Austryl. 
— Kawiarnie zamknięte o godzinie 8-maj wieczór. 


— Ruch tranywalowy 


ne zatrzymane. Zarzydtenia oszczędnościowo ty- 
czące Się mieszkań prywatnych mają być wielce 
zaostrzone. Wydawnictwom dzienników. wiedsń 
skich grozi zawieszenie. 

W najbilższych dniach delegaci rządu austrya- 
ckiego mają wyjechać do Pragi i Berlina, aby 
tam postarać się o wydatniejsze transporty 170- 
gla, albowiem bez tej pomocy życie w Wiedniu 
zamro z powodu zupełnego braku węgla. 

| adi) 
Il. 


eee 


leziono beczułkę od spirytusu. Skrzynia ta na- 
dana była w Schkoischau t szła do Krakowa ja- 
ko transport wojskowy. Przy Leimanie znale- 
ziomo 8410 K, które wedle notatak znalezionych 
przy nim pochodziły 28 sprzedaży spirytuni 
Początkowo Leunen zeznał, żo rzeczy te należą 
do Wagnera, kupca z Berna, które tylko u nie- 
gp złożył. Energicznie przeprowadzone dochodze- 
niu wykazały, że handel z falszewanym spirytu. 
sem uprawiał sam Leiman, gdyż pewną część 
odesłał siostrze 5wej Auguście Samuelowej, za- 
mieszkałej przy ul. Zyblikiewioza L, 11, a która 
dalej puszczałą w obieg. Brat jego, Akiw Lei- 
man przesligłuja w więzieniu za falszowanie na 
banknotach czoslich. 
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Kalendarzyk 


Sobota 


bw. Eustachego 
Wschód słońca 6*14 20 
Sashód słożca 6'82 września 


Płagość dnia 18'44 
| zs 2 ; 
FRATR TM. TUL. SŁÓWAGRIEGO: 


pa: „Polityka. i 
: „Polityka", 
TEATR POWSZECHNA 


Dals: „Alzącya”, / 


Jutro: „Córka pani Angot", 


— r 
e . a a% » N LJ 
Lięśiewy relat isezócaci mada paska 
mA peig ROBROŃWI() 
W IAW „IŁÓW MERAN. 

W sprawie zamierzonego wydalenia obywa. 
eli polskich z niamieckiej Austryj interwynios 
walą — jak donosi VAT poseł dr Śzarota i pel- 

ucuik główiego urzędu likwidacyjnego dr 
Woerdowski u kanclerza Rennera i u dyrekio- 
na policyi dra Schobera. Kuterwencya 0uziasia 
o tyle skutek, ża reprezozmtaneł połscy Qirzy aa- 
b zapewnienie, iż akcya wydalania Lędzio sto 
fowana słopniowo i to w formie majłagodniej- 
szej. Termin wydalania naznaczony na dzień 
20 września będzie przesanięty o parę tygodni. 
Raprezantanci polscy obiecali zająć się zorga- 
nizowaniein szeroko zakreślonej akeyi powro- 
towęj wychodźców, wyrazili jednakże życzenie, 
śby wisiaę austryackie wpływały uspauxajają- 
op ma te afery, które się odnoszą nieżyczliwie a 
nawet wrogo wobec wychodźców. 

Datenniki wiedeńskie donoszą, że kakaz wyda 
lemia Gboych abywałali zoslal wydany Ba wla- 
Ba sgo 5 
Bustrya ga Severa, boz Wiedzy dra Roanera 
k bez pororumiezia się z wiedeńską dGyrekcyą 


„Neues Wiener Abendblatt“ zwrócił w arty- 
kule uwagpę, żo zansłar natyshmiastowego wys 
Balanta uchodźcjw sprzeciwia sło postanowie. 
niom traktatu pokojowego w Bałut Ganuain 
{idzie tu o artykuły Nr. 70, 78, 81). W myśl posta 


mowień tych artykułów osoby posiadujące pra- 


zasśa rzedu krajewogs dolne- i 


i 
i 
i 


wo obywatelstwa w dawnej Cislitawii, mają 
prawo zdecydować Się ciągu jednego roku czy 
chcą przyjąć obywatelstwo austryackic. Obcym 
obywatelom, kiórzy w ton sposób mają prawo 
przyjąć obywatełstwo austryackie musi być te- 
dy przyznany termin jednego roku do eweutu- 
alnej decyzyi „względnie wyjazdu, i 


Europa strejkuje. 


Pewien wybitny finansista polski powrociw- 


ary z podróży po Europie zachodniej, kreśli w | 


nastepujacych słowach sytuacyę ekonomiczno- 
społeczna Zachodu, 

— Jeżeli chodzi o ogólne wrażenie z życia eko- 
momicznego Zachodu, to muszę powiedzieć, że 
korzystne ono mie było. Jechałem ze strajku w 


strajk, W Zurychu zastałem strajk drmkarzy, 


do Paryża przyjechałem bezpośrednio przed za- į 


powiedeianym strajkiem powszechnym, który 


wprawdzie w ostatniej chwili został zażegna- | 


ny, był jednak tak groźny, że na dwa dni przed 
zapowiedzianym wybuchem, znajoma mi Tọ- 
dziņa francuska zaprosiła, mnie, bym sio żywił 
u miej od dnia do nocy, gdybym miał ginąć z 


głodu. Do strajku tego, jak wiadomo, nie przy- | 
szło, był jednak podozag mego pobytu jakiś in- | 


Ry strajk, jaki — już nie pamiętam, bo zbyt 

wiele ich napotkałem. 

V Lomdymie zastałeni strajk uórmików, Cczę- 
'felowy Strajk policyi, strajk koło podziem.« 
nych i strajk na jednej z głównych linii kole- 
jowych. 

Podczas podróży powrotnej przybyłem do Zu- 
richu właśnie w czasie, gdy sooyallici szwaj. 
corsey cgłosili swą soHdarność z holszewikam 
4 oddali cią pod komenda Lantra, co w Szwaj- 
oaryj zrobilo wraksele nóernnejące. Wsaqdzie 
ekjawia Wę rałaca dysprepercya miedzy pla- 
og lmichigonoyi a płace zwyklego rokstuika, 

- W Wkodmiu zastałem rozbrojone kilka’ bata- 
lionów t. zw. Raiehswehr, gdyż okazało gię, że 
były złogone z sgmych komunistów. _{ 


——075—— 


Tajemnicze szkielety. 


WkKielcach w podwórzu domu Nr. 7 przy ul. 
Leśnej, robotnicy brukarecy przy wydobywaniu 
fiasku utkuęli na szkieloty dwóch ludzi, Dano 
znać o tem pollcyi, która przybyła na miejsce 


i z lekarzem miejskim, Bliższe oględzimy szkle- 


U 


Numer 53 


letów pozwałają przypuszczać, że 23 to szczątki 
dwóch mężczyzn, których trupy zakopano małe 


wany w pozycyi siedzącej. Niedaleko niiejsca 
gdzie zmaloziono szkielety ludzi, 
przy dalszych robotach na szkiclet 
skiego. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 9 
to szozątki jakiejś niewykrytej zbrodni. 
nach Jazzy 


natknięto S$ 
iba koń: 


Niestosowne miejsce. 


Kraków jest może jednym z rzadkich misst 
Potski a nawet ma przecudne fragmeenta, Mie" 
szkający stale i przyzwyczajony do Krakows 
widz, nie spostrzega i nie reaguje w silny SPO” 
sób na piękność naszego „staruszka, Ale sPO" 
strzegają to ludzie, którzy przed przybycism 
vas wcale Krakowa nie znali lub też widziełł 
go bardzo dawno i w swej pamięci czynią PO- 
równanie z innemi siawnemi z piękności mis- 
stami Europejskimi. Takiego rynku jak må 
Kraków trudno sobie wyobrazić w jakiemś W 
nem mieście Europy, 

Zaledwie sławna Norymberga i kilka mtiaśł 
włoskich mogą iść w szeregu z Krakowem: 
Niestety cudowne nasze pomniki architekt 
1 przepiękne planty można porównać obec 
do jakiegoś drogocennego krzesła któregoś * 
Ludwików lub inkrustowamego biurka, któro, 
wyrzucono na śmietnik. Kto w dzień tergoW/: 
znajdzie się ra placu Szczepańskim, tym pięk” 
myta miejscu, z którego przy staranności m0* 
żuaby zrobić cacko z jakąś rzeźbioną fontane 
lub wielkim pomnikiem pośrodku, tego. w 0% 
czas Szczególniej 
niesmak i zdumienie na widok 
niechlujnego tiumu koni, wozów, 
straganów i jeszcze brudniejszyc hbprzekupe” 
Wprawdzie powie ktoś, że „naturalia © 
suni turpia“ i że chleb powszedni bardzeij P” 
trzebny do życia niż estetyczny widok, dobri 
lecz na miły Bóg niechże wszystko będzie umie 
szczone na Swojern miejscu, Czyż nie moż! 
tych włościańskich wozów pełnych słomy, siar 
na i różnorodnych gratów skierować na 
jakieś slosowniejsze iniejsce n. p. Kleparz lU 
t. p. Czy stosy śmieci i nawowu, które posos 


południowy musi ogar 
olbrzy mieg? 
brudnych 


wiają te furmanki na najpiękniejsze miniejstU 


miasta są koniecznie potrzebne dla jego deko” 
nacyi. Qzy ten zaduch i fetor powstający z koń- 
skiego nawozu, który po zeschnięciu nie 

miatany przez nikogo zamienia się na tumaný 
duszącego, smrodliwcego kurzu, jest koniecznie 
potrzebny dla zmysłowej perspektywy staryć 
murów. A przecież obok mamy szpitale, szkołf! 
i inne uczelnie w których siedzą i oddychajð 
setki rozwijających się młodych osób. Czy $ 
„malownicze“ zresztą okurzone wozy chłopskie 
i podarie półkoszki są należytą oprawą 

„Pałacu Sztuki" stojącego obok?! PodajeBr 
tych parę słów Towarzystwu Miłośników Kr% 
kowa i Zarządowi miasta pod uwagę i roa 
wagę. T 


WŁOSEIK ŚWIĘTO NARODOWE W KRAK 
WIE, Z oknzyi święia narodowego, obchodzoneś0 
w dniu dzisiejszym przez naród włoski na pamiat 
ziednoczenia Włoch — prezydyum miasta rN. 
dziło ubranie sztandarami budynków miejskich 
oraz wysłało na ręc pułkownika Guyginłego, 8 
misyi włoskiej w Krakowie, pismo z życzeni 
stępującej treści: 

Milo nam imieniem prezydyum m. Krakowa da 
nieść JWPanu Pułkownikowi, że Rade miejska ch 
| wczórajszem pelnem posiedzeniu wśród rzęsisty 

oklasków jędnomyślmie uchwaliła złożyć do ray 
JWPana Pułkownika wyry najwyższej rado 
: i zapewnienie, że prastara stolica Jagiellonów w 

czy się z sławnym narodem włoskim w uczczepić 
wielkiego święta narodowego zjednoczenia Wło 

Wile kart w historyi obu tych zaprzyjaźniony 
państw stwierdza w licznych faktach wspólnyćh 
walk, że idea niepodległości, wolności 4 zjednoch 
nia była zawsze najświętszą tak dla włoskiego jar 
koteż i dla polskiego narodu, I 
| To też dziś, gdy przemożnym wpływem wielk 

mocarstw sojuszniczych Polska -z gruzów się ść 
dźwignęła, odczuwamy w calej pełni wielką rado e 
ze "ROA święcenia wzniosłego święta naro 
wego och. 

p 


więcej przed 12 laty. Jeden trup, sądząc z polo 
żenia w jakiem znajduje się szkielet, był pocho' < 
| 
| 


Niech żyje naród włoski! niech żyje Jego 
Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego  szacu 

czci. 
Prezydyum stol. król, miasta Krakowa waga 
WPISY DO AKADEMII GÓRNICZEJ ahe 
WIE. Koxunikuja nam: Osobiste zgłoszenia eż 
LS 


poza 


dydatów przyjmować będzie Dziekan (ul. Lore 
ska l. 18) od stale mieszkających w dniach *% 
Żdziornika (litery początkowe nazwisk od A d9 
3 października od L do P. 4 raździernika od R- 

| mieszkających poza Krakowem 6 października ik? 
A dó K, 7 października od IL do P i § paździorniýg 
od R. Wpisy kończą się 8 października o godźy j 
w południe. Ewentualny egzamin odbędzie SI% %e- 
10 października. Kandydaci winni przedłożyć: > sf. 
trvką upodzenia, świudectwo dojrzałości (w oryg 
nale) i fotografie urzçūownie motwierdzona. go- 

| sęczególności kandydaci pierwszej kategaryi nod 
dług podziału ogioszoncga przed dwoma miesiać 


; F a 
winni przedłożyć poświadczeni> poprzednie) gig 
trykulacyi, indeks lekcvjny, jak również WSZ ÓW 


świadęciwa  koickwialne, wzalednie  czzamamy 
szkół wyższych. Ponadto sluchacze kategoryl Ju 


giej, o ile służyli przy, wojsku poświadczenia 


4 


4 


`~ 


Barter Di5 


by wojskowej (karta wojskowa i t. p. Taksa egrami. 
nacyjna wynosi 25 kor., wpisowe dla definitywnie 
przyjętych za caiy rok szkolny 240 kor, Taksa labo- 
ratoryjna bedie później oznaczona. 

Uwaga: Nieobecność na wykładach lub ćwicze» 
niach PCIR za sobą utratę roku szkolnego, 

NARADY ZWIĄZKU URZĘDN. PRYWATNYCH. 
Dnia 21 i 22 bm. obradować będzie w sali Towarz. 
Rolniczego przy placu Szczepańskim, Walne Zgro.. 
madzenie Delegatów wszystkich Związków zawo- 
dowych urzęduików prywatnych Galicyi i Śląska. 
Celem zebrania jest zjednoczenie wszystkich związ- 
ków w jedno zrzeszenie. Członkowie Koła krakow- 
Skicgo moga uzyskać przez Sekretaryat Związku 
upoważnienie wstępu na galeryę. 

NOWA ZEJÓREA. Magistrat zezwolił Komitetowi 
dla sprowadzenia jeńców Polaków ze Sivneryi na 
urządzenie w dniu 21 września br, tj. w niedzielę 
publicznej zbiórki składek pieniężnych w celu ze- 
brania funduszu na umożliwienić powrotu jeńcom- 
Polakom. ze Syberyi. 

ROZDZIAŁ CELLA. Chleb na przyszły tydzień 
wydadzą piekarnie rejonowe konsumentom w ilo- 
ści i kg na osobę w cenie po 2 K 40 h za 1 kg od 
poniędziaiku 22 bm, 

Ze względu na przypadające w dniach 25, 26 i'27 
bm. święta żydowskie piekarnie żydowskie w tych 
dniach chleba wydawać nie będą, natomiast wy- 
dadzą chleb w czasie od 22 do 24 bm. 

W SPRAWIE WĘGŁA odbyła konierencyę dele- 
gacya Stowarzyszenia „Jedność i praca“ z wice- 
- prezydentem Sarem, urzędem rozdzialu węgla i w 
inspektoracie węglowym, Wynik konferencyi daje 
nadzieję polepszenia się sytuacyi węglowej w Kra- 
kowie, dlatego też zapowiedziany wiec na niedzielę 
został odłożony. 

Członkowie Stowarzyszenia handlarzy węgla, 
celem wysłuchania sprawozdania z odbytych kon- 
ferencyi, mają się zjawić w lokalu „Jedności“ w 
niedzielę dnia 21 bm. o godz. 11 rano, 

OGÓLNO POLSKI ZJAZD RYBAGZI odbędzie się 
dnia 7 i 8 grudnia b. r. w Warszawie. Uprasza się 
wszystkich interesujących się tym zjazdem o jak- 
anjwcześniejsze podanie swych adresów Komisyi 
Organizacyjnej zjazdu (Warszawa, ul. Kopernika 
Nr. 30 w gmachu Centralnego Towarzystwa Rolni- 
Czego). Komisya Organizacyjna Zjazdu: pp. Leonard 
Dreczkowski, Poznań; Mieczysław Kaczanowski, 
RES Edward hr. Krasicki, Wijno; Włodzi. 

erz Kulmatycki, Warszawa; Dr Franciszek Staff, 
51M 

ZE SPORTU. Zapowiedziane na niedzielę spot- 
kanie Cracovii z Czarnymi ze Lwowa ohudziło nia- 
kłamane zainteresowanie naszej sportowej publi- 
czności. Czarni zwyciężyli Wisłę ostatniej niedzieli 
Wwe Lwowie, Cracowia uległa w ostatnich swych 
spotkaniach tak Wiśle jak i Pogoni, Przypuszczać 
należy, że Cracovia przerwie w tem Spotkaniu sze. 
reg swych przegranych z drużynami polskiemi i 
dołoży wezelkich starań, by tym razem wyjść z 
zawodów zwycięsko. Początek zawodów o godzinie 
kę pół pcepołudniu. 

(T) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PODCZAS ZA- 
ŁADOWANIA DO AUTA. Wczoraj wieczorem przy 
jednem z domów ulicy Wielickiej na Podgórzu pod- 
czag ładcwania ciężkich pak na ciężarowe auto, 
adarzył się nieszczęśliwy. wypadek, Na Tadeusza 
Janszura montera l. 28 i Kazimierza Biedotę l, 15 
terminatcra, obydwu z Krakowa spadło kilka cię- 
żkich pak, powodując u pierwszegs liczne kontu- 
zye i stłuczenia, drugiemu zaś łamiąc rękę. Oby- 
dwu opatrzyło zawezwane pogotowie ratunkowe. 

(T) KRADZIEZ PŁASZCZÓW. Wczoraj aresztowa. 
Ro niejakiego Franciszka Gąsiora 1. 31 z Rybnej, 
który skradł kilka płaszczów z zakładu odzieżo. 
Wego w Dąbiu. Złodzieja przychwycono na gorą- 
Cym uczynku i aresztowano, 

(T) ERADZIEZ TOREBKI Z PIENIĄDZMJ. Wczo- 
raj arcsztowano na Kazimierzy Berka Miskowicza, 
kt tóry skradł Maryi Perlman z Myślenic torebkę z 
420 K. Torebkę złodziej oddał swemu towarzyszowi 

łacmanowi, którego również aresztowano. 

(r) OLBRZYMIA KRADZIEŻ PRZEZ 16 LETNIĄ 
DZIEWCZYNĘ. Lwowska policya wysłała list goń. | 
Czy za Esterą Freida Romer recte Pech liczącą 16 
lat, która skradla na szkodę Choima Kernera kwo. ! 

330. 000 K w banknotach i 500 rubli, Romer zbie- 
Bla w niewiadomym kierunku. 

(T) KRADZIEZ AMERYKAŃSKIEGO CZEKU. W 
Wiedriu skrndzrono Andrzejowi Szczotce portfel 
W którym znajdował się czek wystawiony w Nowym 

Orku na kwotę 1600 Dolarów. Policya ostrzega 


d nabyciem, 
ROSYJSKI PROKURATOR — WARSZAWSKIM 
XELNEREM, W jednej z spe i warszawnm 


ich kelnerem jest Rosyantn, b 
igo sądu okrəgowego. 
PONOWNY STREJK KELNERÓW W WARSZA- 
WIE. We środę rozpoczął się ponowny strajk kel- 
porów w Warszawie. Strajkujący żądają — zapro- 
Wadzenie bezwzględnego S-godzinnego dnia pracy, 
Wzymisięcznego wymówienia (dotąd wymawiano 
na 3 miesiąc), służby pomocniczej w ilości 1 piccolo | 
3 kelnerów, przyczem chłopcy mają otrzymywać 
0 mk miesięznie i całodzienne” utrzymanie. 


. prokurator rosyj. 


Bo 


„8ZCZUTEK" w ostatnim numerze pełen jest 
p letnr go humoru i zjadliwej lecz trafnej satyry. 
Wraca uwagę szereg ironicznych zestawień p. t. 
Domino“, humoreska „W polskiem kino“ dowcipy , 
© starej już rubryki „U pp. Kettenhendler" i mnó. | 
innych aktualnych „szczutków', danych na- 
el smutnej rzeczywistości, Znakomite illustracye 
karykatury dopełniają numeru. 


SATYR Nr, 37 z czeskim | niemieckim świ- 
dem w brzuchu o ak już wyszedłi 


bo sprzedania 


3 dzenlo sklepu spożywczego. Wiadomość: 
ML Karmelicka 19, u stróża. 


| 


, 
; 


Z 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gencral- 
nego wojsk poiskich z 19 b. m.: 

Front Ktewsko-blafcruski: Na wschód od mia- 
sta Perezyny rczwizęły się ważki. Oddziały nad 
sze dotarły do Mni Bomiżeryce, do jezior Pła- 
wia, ora i Głtszy, Na całym froncie ożywio- 
na działalność JR U OBJ Qa 1 ng o WwIze- 


RZEGUDNA LEGENDA WŁOSKA 
! „UCIESZE 


Zwycięski pocni wojsk polskich, 


Śnia zdobycz ra froncis litewsko.białoruskim 
wynosi: 41 oiiccrów, £391 żolnierzy, 41 armat 
72 karabiny maszynowe, cegremną ilość amuni 
cyi, broni i materyału wojennego. 

Front galicyjski i wołyński: Walki na odci. 
ku Oleska twcją, 


Zbrodnicza agitacya komunistów | na a rzecz 
strajku róinego w 


w Polsce. 


Lewica P. P. S. bierze udział w tej agiiacyi, domaga się bezpłatnego roz- 
działu ziemi włościaństwu i wzywa do stawiania władzom zbrojnego oporu! 


Warszawa (W. B. K.). Wiadomem było, że kGa 
muniśei od dłuższego czasu uprawiają zbrodni- 
czę agitacyę wśród włościaństwa ną całym ob- 
szarzo Polski, wzywając je do strajków rolnych. 
Jak A obecnie okazuje, w agitacył tej kierze 
czyny. udział Spozycya P. P. 8. t. j. te grupa 
radykalnych czy P. P. S-owych, Która o- 
statnio, wystąpiwszy z partyi, stworzyła odręb- 
mą organizacyę. Wczoraj rano pojawiły się na 
murach Warszawy nisiegalne odezwy, podpisa- 


Togon postanawia straj 


Warszawa. (Telefonem) Na nadzw, posiedze- 
niu sejmowego klubu „Wyzwolenia“ zapadła po 
referacie Thugutta następująca znamiemua re- 
zolucya: „Klub Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go, grupy Wyzwolenia, rozważywszy zgłoszoną. 
przez związek zawodowy służby rolnej propozy- 
cyę poparcia strejku rolnego, amierzonego w ra- 
zie nieprzyjęcia przez rząd żądań tego związku, 
doszedł do pzekonania, że niektóre z tych żądań 
są nieaktualne, inne znów są zgłoszone ped 
niewłaściwym adresem, żądanie zaś wywjdgze 
czenia bez wykupu jest wręcz sprzeczne z bramie 
niem ustawy z dn. 10 lipca i z programem P. S. 
L., że pozatem w obecnychopłakanych M - 
kach aprowizacyjnych kraj rolny zaśgłby 

znać niecbliezajnej kięsii, co byłoby bardza na 
A ek r Ria i rosna kióp pọ strumien 


deponia sprzymierzeła Się KT Z Niemcami i 


ne przez „Połską partyę socyalistyczną, lewicę", 
a wystepujące przeciwko paroelacyl 1 domaga- 
jące się bozpłatnego przejęcia ziomi przez wło- 
ściaństwo. Odezwy nawołują ludność do rozpo. 
częcia strajku rolnego i stawiania zbrojnego © 
poru władzem. P. P. $. lewica twierdzi, że po- 


siada sy swa ręku silną, cały ok dka to 


organizacyę ia, folwarcza 
c ZE * =P 


Wi 1 l dh danpnemiią, 


ruchów zgniotłaby z pewnością siłę ludową, 


| znoszęc sejmową uchwałę roln gi co doprowa- 


| 


| Równocześnie kiub P, S. L. postanowił zwrócić 


dziłoby do wzmocnienia reakcyi w kraju — wo- 
bec czego klub P. S. L, postanowił propozycyę 
strejku Gdrzucić, a w razie ogłoszenia strejku 
— wystąpić przeciw niemu z eałą stanowczością, 


się do rządu z przedstawieniem niebezpieczeńt. 
stwa i z domaganiem się, aby rząd wpłynął na 
włażcicieli ziemskich w sprawie dotrzymywa- 
mia umów rolnych, 


W razie wybuchu strajku nastąpiłoby 
zwołanie seimu. 


Warszawa. (Telefonem) Korespondent wasz 
dowiaduje się, że w razie wybuchu strejku roł- 


nego, Sejm zostałby bezzwłocznie zwołany. 


WPW T R A 


i Rosją 


przeciw Ameryce Í Anglii, 


Wiedeń (PAT). „Temps“ ogłasza tekst trakta- 
tu japońsko-niemieckiego, datowanego z Hagi 
pod datą 2 października roku 1918. Traktat ma 
na celu poparcie Rosyi przez obie strony, zawie- 
rające traktat, celem przywrócenia porządku 
wewnątrz państwa rosyjskiego į przywrócenia 
jej stanowiska wielko-mocarstwowego. Japonia 
zobowiązuje się poprzeć Nłozicy przy zrealizo- 
wanin ioh aspiracyi w Persyi i w Azyi Central- 
nej, a nadto największe uprzywilejowanie Nie- 
miec w południowych Chinach. Japonia zokoa 
wiązuje słę na konferenocyl pokojowej przeszko- 
dzić zmłanem terytoryalnym w okszarach gra- 
niczących za sferą wpływów niemieckich, któ. 
rychh ymogły pragnąć Anglia i Ameryxa. Ja- 
ponią zobowiązuje się na konierencyj p2kojo- 
wcj popierać 


Parr 


dążyć do tego, aby postanowienia traktatu po- 
kojowego przyniosły Niemcom możliwie naj- 
mniejszą utratę terytoryów. Niemcy i Japonia 
dążą przy współdziałaniu Rosyj do wojskowego, 
politycznego i gospodarczego przymierza zacze- 
pno-obronnego. Niemcy obowiązują się dalej 
natychmiast po zawarciu pokoju przystąpić do 
tajnej konwcnocyi wojskowej przeciwko Ame- 
ryce ł Anglii. Postanowienia traktatu mają być 
ustalone natychmiast po zawarciu pokoju przez 
specyalnych pełnomocników, Traktat tajny wy- 
tycza kierunek polityki zagranicznej wspomnia 
nych trzech mocarstw. Wejście jego w życie 
przewidziane jest od chwili cdrodzenia się RO- 
syi na przeciąg 5 łat, z 6 tygodniowem wypowłe- 
dzeiiem. Również przewidziane jest przedłuże- 


pośrednio = niemieczie ii , mie trwania traktatu, 


Emeryka uchwali traktat penciowy. 


Praga (PAT) Z Waszyngtonu komunikują, 
że w politycznych kołach wzmaga się stałe 
przeświadczenie, iż między przeciwnikami a 


| 


zwolennikami ukladu pokojowego dojdzie do 
porozumienia, tak, że ukiad pezojowy zostania 
przez senat amerykański uchwalony, 


Nu. à Ne dnia awzapmić Uv stai 


Anglia zrezygnowała z utworzenia Litwy 
niepodległej. 


Korzystny dia Polski zwrot w poliiyce angielskiej, 


Warsrawa (telef). Korespondent „Gońca Kra- , rzędu cywiinego tiom Wschodnich" i zamierze- 
kowskiego* dowiaduje się z bardzo poważnego | ro dać mu siedzibę w Wilnie. Wówczas to Ta- 
źródła, że w polityce rządu angielskiego w sio | ryba założyła protest przeciw temu, a pzgalost 
sunku do Polski nastąpł btesizo korzystny | ten popazła w wersiawie poselstwa angieszkie, 
zwroij, Jednę z przyczyn tego zwroli jest rezy„ | motywując go forma alnie tom, że Wilno znajdu- 

cya Wiożkioj Brytanii x zzojektu utworze- | je się w odległości zaledwie 5 kilomietrów od 
nia Litwy mopodiegiej. W politycznych sferach | linii demarkacyjnej polsko-iitewskiej. To było 
miarodajnych Warszawy mówią o stwierdzeniu | przyczyną pozostania Zarządu Ziem Wschod- 
tego faktu w następującej sprawie: nich w Warszawie. Angliei zug urzęd spraw zad 

Gdy dzięki sukcesom oręża polskiego olbrzy- | gźawieznych przokozal Się usetępzia, Że tadris- 
mi sanat ziemi białorusko-litewskiej znalazł | je, tére wiązai z nicpećiegiym bytem Litwy, 
się pod władzą poiską, zaszła potrzeba utworze. | zawodzą, zjguorewał przeto ponowny protest 
nia specysmluej instyłucyj, mającej zn zadanie | Teryby, tem bardziej, że linia demarkacyjną zo- 


sprawowanie rzędów na tych ziemiach. Insty- | stała odpowiednio przesunięta na północ. 
AE sd PoSRBBo dg P pat e n 


Polska otwiera uniwersytet ukrański wa Lwowie. 


Warszawa. (Telefonem) Radka ministrów u- | wi na pierwszem posiedzeniu. Korespondent 
chwaliła utworzyć w Galicyi wschodniej uni- | wasz dowiaduje się, źe Rada ministrów uchwa- 
wgrsytet z językiem wykładowym ukraińskim. | liła, aby przy wpisach na uniwersytet lwowski 
Siedzibą uniwersytetu będzie podobno Lwów. | im. Jana Kazimierza władze uniwercytetckie o- 
Odpowiedni projekt ma być EWY A SAO: POSAY nage Pos i ości“. 


Wydalenie 40.000 żydów galicyjskich z Bukowiny. 


Wiedeń. (PAT) „Wiener Morgenztg.“ R: e j sicdlili się na Bukowinie po 1 sierpnia 1914, 
pa podstawie doniesienia „„Czernowitzer Gd | Jak słychać powyższe zarządzenie dotyka 40 ty- 
juedischer Ztg."“, że władze rumuńskie wydaliły | sięcy żydów. 

RZEP PRZNych do Gali cy, («ke 


Zstknięcie Polaków z wojskami Denikina już nastąpiła, 


Warszawa (Telefonem) Wbrew  zaprzecze- 
niom oficyalnym, nastąpiło w powiecie koro- 
stetskim zetknięcie wojsk polskich a armią 
gen. Denikina, 


Ostatnie wieści z Kijowa. 

Warszawa. (PAT) Przed tygodniem pp. Lum- 
by, Mackensim, gen. Jadwin, p. Bowe i Antoni 
Jechalski udal: się dwoma aauiomskilawi z 
Warszawy przez Kowel I Łuck do Kijowa. W 
Łucku dowiedzieli się, że pas deiaarkacyjnty 
pomiedzy posterlnnkami ukralńeziemi i pol- 
sklem: jost bardzo szeroki, że grasują tam þan- 
üy zbójcckie, wszystkie mosty są zerwane, szcsy 
sa uszkodrone, a © przejoździe na stronę Deni- 
kina przcz ten pas mowy być nie może. Chcąc | 
jednak dotrzeć do Kijowa panowie ci rozdzielili 
się na dwie grupy. Pan Lumby Anglik i p. Me- ; 
ckensin Aa ctrzyraaji w Lusi a i 


aeroplany w dowództwie sztabu polskiego I na 
tych acfoplanach dejachalł do Kijowa. Wyjazd 
ich z Łucka nastąpił 14 bm. a we czwartek 18 
bm. obydwa aeroplany z. pilotam’: stanęły w Gu- 
cku z powrotem, po dwudniowym pokynie w Ki- 
jovis., Od nich dowłudujemy ię, że Kijowzzczy. 
zna zajęia jest przez armię „ Pogłeska 
e przejściu na stronę Dezikina galicyjskich ód- 
dzialów skazałą się Saiszywą. W Kijowie funk- 
cyonuje oficyslna xomisya angielska przy szta- 
bie Denikina. Radomyśl (powiatowe miasteczko 
ną zachód od Kijowa) zażęże jest przez polszewi- 
ków, którzy prowadzą atak na Ska Linię koło 
Ecresłonła (Iskorest) za Olewskiem. Druga par- 
tya podróżników pp. Jadwin i Bowe pojechali 
13 bm. z Łucka automobilami w strunę Kijowa 
bocznymi traktami, Żadnych jednak wiadomo- 
gi c tem czy Gojechali do Kijowa dotąd nie ma. 


pa PB RB B=" | 


Prusacy wprowadzaj a w życie autonomię 


Górnego Sląska dnia Í pazdziernika. 


Beria (BK) Biuro Wolfa dowiaduje się, że | wszy stkich górnośląskich, czionków stronnictw 
| pruskiego zgrom. narudowego j niem. zgrom. 

narodowego. Polacy mają być i kooptowa- 

nie w siosunxu do głosów oddanych przy wy- 
borach do ciał ustawodawczych przyjęci da 
krajowej rady. Rada krajowa wybłorze z całe- 
go swojego łona radę państwa, skadajacy się z 
osób, xtóra będzie administrownła prowincyg, 


(yłoszońie autonomii ma uprzedzić oReGdzenie G. Sląska 
przez anienig. 


Sosnowiec, (PAT) Do „Oberschiesischer Kur- | 
rier“ donoszą z Berlina: Minister skarbu Erz- ! 
rger zapros.ł dnia 17 bm. pzywódców centrum 
z Górnego Śląska, oraz przedstawicieli prasy 
rnośiąskiej na konferencyę do pałacu kanc- 
erskiago i oznajmił im, że między rządem nie- 


pPiłanowana aubmomia prowincycnalna dla 
Górnego Śląska wejdzie w Życie od 1 paźizier: 
nika br. O przedłożeniu rządowem, według któ- 
rego ma być utworzona samodzielna prowin- 
cya, dov 4ęduje się „Berliner Zeitung an Mit- 

"žo ma być utworzona górmeśląska rada 
krajowa, która na razie będzie się składała ze 


ys 
[e 


omtosię nastapi za 4 20 5 tygodni I maża się je- 
szcze updźaić zależnie od tego, czy się opóźni va- 
| ayiikacya traktatu przez Vraneyę i Amerykę. 
Terimin 4 do 5 tygedni nałoży nwałkać za naj- 
wcześniejszy. Ro tui pory trzeba więc zaprowa- 
dzić zarzadzonia, Klśr6 zawdsrzamy ustanowić 
mieckim a rzęsam pruskim zocłał zawarty u: na Qórrym Sląsxu, hrad krałowy bęńzie oboje 
kład w sprawie samodzielności Górnego Śląska. | mowal tylko tę ozmęjć G. Śląsku, w kłórcj ma sig 
. Na mocy tego układu utwerzony będzie parla- | odwyć piehimcyt, ne badzie więc obejznował po- 
ment krajowy, dc którego maig kyć dogpnszcze- ' wiątu nyskiego i prędoiekicgo, które nie bena 
ne w najszerize, mierze także koła pelskie. , mialy przedstawicielstwa w radzie krajowej. Ce 
Prócz tego utworzony będzie dyrektoryat, który t do osoby ifoersinga jak również o sprawie Ko- 
stanie na czele tiómego Śląska. Rząd niemiecki | misaryatu na Górnym Śląsku rozsuuzżygiie Ra- 
proypuszcza, że obsadzenie Górnego Śląska przez | da krajowa w najbliższych 4 do 6 tygodniach. 
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, dzierławiane i to takim 


Nume: 253 1 
menmi 


P. Erzberger oznajmił toż, że w października 
będzie zorganizowany ma G. Śląsku krajowy W 
rzęd skarbawy w Opolu. 


Niemcy pragną konferować z Polską 
w sprewie 6, Sląska, 


Warszawa (Telefonem) Jak słychać, panować 
mą w Berlinie wielka skłonność do ko onferencyi 
polsko-nieimieckiej w sprawie Śląska Górnego 
Łącznie z tem należy oczekiwać wyjazdu wyż 
szego urzędnika min. spraw zagr. w Warszó 
wie do Berlina, 


Miya za? i gy E 
OMB 


Warszawa. (PAT) Radio z Lugdunu: 
gram, który nadszedi z Sosnowca donosi, 
wszyscy przewodniczący misy międzyscjua 
czej z wyjątkiem jednego, zgodnia żateciii swó* 
im rządom, ażeby ze wzzlędu na cdhyć się mas 
jący plebiscyt wojska sojusznicze bezzwłoczniś 
obsadziły obszar Śląska, Gen. Dupont wróciw” 
szy 7 bm. do Berlina wysłał do Paryża spraw” 
zdanie, potwierdzające i objaśniające jego W: 
legram. Misya pozostanie w Katowicach e, 
chvil ebsadzenia kraja przez sojuszników, W 
znano bowiem, że obecność jej jest konieczań 
dla zapobieżenia ponowieniu się ciężkich zajść 


OWO otay gwałtów gwałtów niemieckim. 


Warszawa (PAT). Z Torunia donoszą: Pr 
kilku dniami przybył do Jana Hoppe w Kłos” 
wce, w powiecie Kartuckim, Grenzschutz, cele 
yrzeprowadzania rewizyi za brenią į araunicyte 
Po zasresztowaniu Jana Iloppe, którago zwię” - 
zana, Gronzschutz dał kilkanaścio strzałów 00 
ladzi, kiórzy stali w odległości 450 metrów. Z0% 
stał zraniony jeden człowiek, którego odwiezi0* 
no do lazaretu w Wereszczy, gdzie z powodu % 
trzymanych ran zmar}, 
o 


areo. 
Niemcy uchwałły zmianę konstytucyk 


Beriin (BK) We wtorek popołudniu odbyte 
riosiedzenie komisya zgromadzenia narodoweg® 
dla spraw zagranicznych i obradowaia nad ir 
daniami koalicyi co do podpisania protokoli 
zneszącego artykuł 54 Konstytncył, Komisy* 
uchwaliła uwiądomić koalicyę, że Niemcy zg” 
dzę się na Żądanie koalluyi, . 


Boae Góietzonie ekonsirgei ruin 


Warszawa (Telefonem) Rekonstrukeya rządu 
odroczoną została do powrotu prezydenta k 
nistrów Paderewskiego z Paryża. 


dan pat mi maya wiy nid 


Warszawa (WBK) „Gazeta ludowa“ orga 
piastowców w Królestwie podaje -—-- na podsta 
wie informacyi Głównego Urzędu Ziemskiego 
następujące wiadomości o stanie prac na ro 
lizzcyą reformy rolnej: W r. b. ma kyć ro: 
cełowanych 204 majątków o obszarza 429.650 
morgów, Równocześnie są w toku dalsze robo” 
ty pomiarowe w całym sreregu miejscowość 
przeznaczonych do rozparcelowanieg w nastę, 
pnych latach. Ponieważ bral: dotąd ustawy i 
potrzebnych na ten cel kredytów przeto ©bee 
nie będą to Cobra sprzedawano, lecz tylko wy” 
osobęm, które daj? 
rządowi gwaraucyę, że się natychmiast do pi% 
cy na roli zabiorą. Gdy ustawa o kredytach 
kolonie parcełacyjne zostanie uchwalona, na 
siępi dciinitywna sprzedaż poszo czególpych 
gruntów, 


Nadzwyczajny dodatek  drożyżniany: 


Warszawa. (PAT) „Monitor Polski" ogłasże 
rozporządzenie ministeryum skarbu o rzyzna” 
niu dla oywfinych omerytów, luzkcycnaryu i 
państwowych kolejowych luk naurczyciej szkó 
zewszechnych, Średeich i wyższych jako. też 
wéw i sicret po niech nadzwyczajnogo a todat 


üngvinjanego. 
ammon arema A wów" 
najn: y kaz Fa 
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witri, (PAT) Ukr. biuro prz toraunik uje 
że Ukrsiúska Hada ministrów doj ula rasio 
sok minirtra do spraw Żyuowakich w spia 
utanowispia kary Śmierci za wpółudżiał W 
gromach, 


larn 
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Wielebny Spzrdek i hatman Żytomierza siedzieli już 

przy stole, gdyśmy weszli do jadaini. Słońce chyliło się 

u zachodowi, rzucając czerwone plamy na jasno-żółłą 
masę, na której zastawieno było jedzenie. 

— Siadajcie, panowie -— zapraszał nas hałaśliwie Lg 
Mesyo — pan nie obiadoy/ałeś wczoraj z nami, poruczniku 
de Seint Avit, nie miałeś więc dotąd sposobności zapoznać 
się z kuchnią naszego żywiciela, któremu na imię Kuku, 
przekonasz się pan nichawen, oo za kunszt. 

Czarny służący postawił przedumią wspaniałego ho- 
mara w czerwonym Susie, cztro przyprawionym, Umiera- 
łem z głodu, potrawa była wyborna, to też pochłonąłem 
Ją z rozkosza, cstry cos wzbudził we mnie odhusu psa- 

enie. 
ca — Białe wino Hoggar, rok 1879 — podsunął mi hetman 
Żytomierza, napełniając moją szklankę przejrzystym topa- 
gowym płynem. — Wino to — dodał — robi się pod moim 
osobistym Goworam, a nic idzie do głowy, tylko do nóg. 

Wychylilan jednym (ctcm pubirek, od tej chwili to- 
warzystwo, zebrane przy stole, wydało mi się czarujące. 

—No i cóż, kapitsrie Morhange? — zawolel Le Mesye 
ło mego towarzysza, który spożywał rozwamuis pzwcyę 
ryby, smakowicie przyrządzonej. — Cóż pan powiesz o tym 
kmakołyku? Ryba ta uiwwiuny zcstaśa dziś w tutejszem 
jeziorze. Sam pan porzyznacz, że ten galiuuek mie poławia 
Mię w wodach rzecznych. Czy nie jest to wspuuiały do- 
wód na istnienie morza Sahawyjzkiezgo. 

— Istotnie ta ryba jest do pewnego stopuia uowo- 
lam — odparł Morhange. 

Naraz wszyscy zamiłkli, bo drzwi się otwwzyły i 
wszedł olbrzymi Tuareg, przyboczny dworzanin Antinei. 
Biesiadnicy spojrzeli po sobie pytająco. Człowiek ten, który 
miał twarz przykrytą zasłoną, podszedł prosto do Morhan- 
pa i dotknął jego prav ego ramienia. 

— Dobrze! — rzekł krótko Morhange. 

Rzekłszy to wstał i poszedł za wysłańcem. 

Flaszka Hoggaru z 1879 roku stala obok mnie, nala- 
jem sobie znów pełny puhar, conajmniej pół litrą i wychy- 
ltem duszkiem. 

Hetman spojrzał na mnie z uznaniem. 

— Che! che! — zauważył Le Mesye, traącając mnie ło- 
kciem — Morhange idzie pierwszy; Antinea szanuje kolej 
hierarchiczną. 

Wieiebny Spandek uśmiechnął sie wstvdliwie. 
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== Che! che! — zaśmiał się znów Le Mesye. 

Przedemną stał wypróżniony puhar; przez chwilę mia- 
łem niezmyśloną pokusę rzucenia nim w głowę doktora 
paryskiego uniwersytetu, pomiarkowałem się wszakże i 
zamiast tego, nalaiem sobie znów pełno i znów wypiłem 
duszkiem, 

— Kapitan Morhange nie będzie już mógł rozkoszować 
się tą wyborną baraniną — zauważył Le Mesye coraz bar- 
dziej kroiochwilny, krając sobie wspaniałą ćwiartkę pie- 
czeni. 

— Niema czego żałować — odparł z niezadowoleniem 
hetman — ta pieczeń wcale się nie udała, twarda, jakby, 
z rogu muflona. Kuku się zaniedbuje i drwi sobie z nas. 

— Podziękuj pan za to wielcbnemu pastorowi — od- 
rzucił kwaśno Le Mesye — mówiłem mu już dawno, żeby, 
szukał sobie gdzieindziej ludzi do nawracania, zamiast za- 
wracać głowę teologią naszemu kucharzowi. 

— Panie profesorze! wypraszam sobie podobne uwa. 
si — rzekł z godnością Spardek. 

— Podtrzymuję mój zarzut — krzyknął Le Mesye, któ- 
ry był już w tej chwili trochę pijany — Biorę pana za sę- 
dziego — dodał, zwracając się w moją stronę — pan jest 
bezstronny. Pytam więc, czy ma się prawo odrywać od 
jego powołania murzyńskiego kucharza, iadując mu 
codzieanie złowę sporami teologicznymi, do których oso- 
bnik ten nie jest bynaimniej przygotowany? 

— Mylisz się pan — odparł ze smutkiem Spardek — 
człowiek ten jest aż nadto wyszkolony w duchu przącze- 
nia. 

— Kuku jest ten, który korzysta z lada okazyi, by 
przepalać nasze pieczyste i psuć najwytwerniejsze w świe- 
cie potrawy — zawyrokował hetman, dołewając znów wina 
wszystkim dokoła. 

— Upewniaim was, panowie, że ten murzyn niepckoł 
mnie — zauważył zawsze z godiością Spardek, wychyla- 
jąc smęlnie swćj puhar. — Wiecie, do czego doszedł? pod- 
nosi zarzuty, które zbliżają go do błędów najistośniejszych 
heretyków. 

— Panie! — odrzekł Le Mesye bardzo podniecony, — 
Należy zostawić w spokoju ludzi, trudniących się kucha- 
rzowanieni. Sam Zbawiciel dał nam w tej mierze przy- 
kiad, zostawiając w spokoju zapobiegliwą Martę, której 
nie odrywał bynajmniej od jej garnków. 

— Słusznie! — pochwalił botiman. 
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Nie złożyłem wprawdzie jeszcze ślubów, lecz skorom raz 

owił.. A przytem rozumie się samo przez się, że 
,„aajprostsze przykazanie kościelne zabrania mi stosunku 
5 kobietą, która nie jest moją żoną. Prócz tego, mówiąc 
szczerze, nie czuję najmniejszego powołania do służby, 
dla jakiej zwerbował nas tu ten poczciwy Seger-ben-Szeik. 
Mimo to wszystko rozważyłem także, że życie moje hie na- 
leży do mnie, gdyż wziąłem na siebie pewne obowiązki 
í misyę nieco różną od tej, jakiej się podejmuje prywatny 
eksploator. To też gdyby ten szczególny okup, jakiego 
£ąda od nas Antinea, przywracał mi wolność, kto wie, 
mmożebym się zdecydował. Były już w Kościele podobne 
mypadki, które usprawiedliwione zostały potem ze wzglę- 
du na podniosły cel, że wspomnę tylko świętą Maryę Egip- 
cyankę, która oddała swoje ciało przewoźnikom. Lecz tam 
okoliczności były inne, gdyż święta ta osiągnęła cel, do 
kłórego dążyła. Ze mną rzecz się ma przeciwnie. Choćbym 
ulog? najdziwaczniejszym kaprysom tej damy, nie przy- 
wróci mi to swobody działania i prędzej lub późmiej zo. 
stałbym umieszczony i zakatalogowany w sali mumii, ja- 
ko numer 54 lub 55, jeśli ty będziesz pierwszym. W tych 
warunkach więc... 

— Cóż w tych warunkach? 

— W tych warunkach byłoby z mej strony nie do da- 
rowania, gdybym się zgodził. 

— Więc cóż zrobisz? 

— Właśnie, że nic nie zrobię. 

Usadowił się jeszcze wygodniej w fotelu, opierając 
szyję o poręcz i puszczał najspokojniej kółka dymu ze 
swego cygara. 

— Przecież! — rzekł po chwili — mężczyzna ma już 
z natury rzeczy tę wyższość nad kobietą, że może nie 
chcieć. 

Potem dodał z lekką ironią: 

— Kto nie chce, zniewolonym być nie może. 

Spuściłem głowę, by nie patrzeć mu w oczy. 

:— Próbowałem już — mówił dalej Morhange — wobec 
Antinei, najsubtelniejszej dyalektyki, wszystko napróżno, 
e wyczerpawszy wszystkie argumenta, spytałem jej wre- 
gycie: 

-— Czemuż koniecznie ja, dlaczego nie pan Le Mesye? 

Zaczęła się śmiać. 

— Czemu nie pan Le Mesyc? — powtórzyła — może 
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iam najrzykład śwtęty Jan Chrzciciel Leonartla de Vines 
Ostatnie naboje Alfonsa Neuville i t. p. Na stole ustawione 
były kubki, wypalone z czerwonej gliny i wielki dzban 
pełen palmowego wina. 

Rozpoznałem wśród uczestników tego zebrania cały 
personal służby, przez którego ręce przeszedłem, zaminę 
stawiłem się przed obliczem Antinei. Był tam zatem mój 
tryzyer i murzyn, który mnie kąpał i czarna. służąca w jam 
skrawych szmatkach, która mi* polerowała  pazmogcie, 
Prócz tego jednak znalazły się tam również trzy pięr 
kne niewiasty z otoczenia Antinei. Gładka, matowa ich 
cera przeświecała przez srebrzyste zasłony, zabolało mnie 
jednak, żem nie ujrzał wśród nich szkarłatnej tuniki ma- 
łej Tanit Zewya. 

Pomyślałem znów o Morhangu, ale to na mgnienie 
sekundy tylko. Murzyni i Tuaregi palili z powagą swe dłu- 
gie fajki i zdawali się być z góry pogrążeni w rozkoszach 
partyi kart, która się rozgrywać miała. 

— Zetony! Kuku — rozkazał Bielowski —. nie zebra. 
liśmy się tu dła igraszki. 

Kucharz oskarżany o herezyę przez wielebnego pasto- 


' ya Spardek, postawił przed hetmanem pudło, pełne różno= 


kolorowych znaczków, Bielowski liczył je z namaszcze- 
niem i układał w małe slosiki, 

— Białe warte są luidora — objaśniał mmie hetman — 
czerwone sto franków, żółte pięćset, zielone tysiąc. Gramy 
tu wysoką grę, piekielny, hazard, powiadam ci, zresztą 
zobaczysz Sam. ` 

— Stawiam bank na dziesięć tysięcy, — zaczął here- 
tycki kucharz. 

— Dwanaście! — podniósł hetmam. 

— Trzynaście — zaśpiewała z wilgotnym uśmiechem 
piękna Agida, sadowiąc się na kolanach hrabiego. 

— Czternaście — rzekłem z kolei. i 

— Piętnaście! — zakrzeczała czama Rożita, ta co tru- 
dniła się pielęgnowaniem paznogci. 

— Siedemnaście — obwieścił hetman. 

— Dwadzieścia tysięcy — zadecydował kucharz, rzu- 
cając nam wyzywające spojrzemie. 

Hetman zrobił gest niezadowolenia, 

— Ten dyabelski Kuku nie zna umiarkowania, musisz 
uważać na Ssicbie, poruczniku. 

Ruku zajął miejsce naprzeciw nas i tasował karty ze 
zdumiewająca wprawą, 


Kumor $3 


ki 


gorice rise wesi 


kii meia w nikia planon para piaewanie? 


Wazszawa, (Telefonem) Wiadomość o plebi- 
scycie na Spiszu i Orewie byla calkowite nie- 
spodziansą dia Czechów, wskutek czego Czesi 
rcw]:oczęli enorgiczną Szcyę przeciw Polsce, 
Między mnyzui rozpuściii oni wiadomość, że xa 
Unią uczazriicyjuj polsko-czozią cFlacy shon- 
ceanirowaii urmię ZBU-iysięczną, któraj ociem 
jest zasiażować Czechy.  Taxzamo w Berlinie 
rozymszczają Czech pagłucki o nisnnikuignej woj 
mis polstueczesiioj., Ta podstęzma, OsŁczencza 
akcya Czechów mie pozostała bez rezuitatów, 
czego dowodem, że Czesi uzyskał w Paryżu 
grzyrzeczczie, iż przy plebiicycie ma Górzym 
Śliszkm o.rzymaję prawo glosowania tylko au- 
tochtoni W ten sposób ludność robotnicza Wiel- 
kiego księstwa Uieszyńskiogo nestanie pozba- 
wima prawa głuowania, Taksanmo Czesi wywite 
mą isy nacisk za komisyę extonty w Git- 
FiyDia, której reprezeniant major Marchall im 

c.) e z 6 [4 
Targi niemiecie-czeskie o głosy 
przy plebiscycie. 

Wiedsh (Tel. wł) „Nens Fr. Presse“ dowie. 
duje się, Łe Niemcy w obszarze cieszyńskim 
rækomo tylko wówstas oówiadczę tiy za - 
ską rupuuliią, giy rząd czeski zoabowiążo sią 
zwrógłć Ausiryi dolnej miejscowość Gmund z 
graniczącymi Skszarani, 


j gi 3 h ha j g hi 
koidi przy iade na miłagadi ediy. 

Morawska Gstrawa (PAT). Wychodzęcy przez 
jakiś czas w Morawskiej Ostrawie organ Kożdo- 
niowców „Ślęzek”, wychodzi obecnie po kiiku- 
tygodniowej przerwie juko dodatex do czeskie- 
go pisma „Śloboia Voukewa“ we Frydku. „Się- 
zak” zorwiju gpitarye na rzecz glosowania Kig 
maków za prryigorenlom do czeskiej ropubliici, 


(ml piecami aoma do zjltywata 
iioi i mi mkia, 


Waremwa (PAT). Z Cieszyna dunocszą pod da- 
44 18 b. m.: W Karwinie Czesi rozlepii wczoraj 
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Państwa bałtyckie ua drodze do 
pokoju z Rosyą. 


Paryk (B. £). Z Koprnhzgi donoszą, iu kon- 
„fmancya państw baliyckich obradowała nad 
pokojęgn z Rosyg 1 uchwaliia ujednostajnienie 
praw celnych, Jako też przyjęcie waluty franko- 
wej. Estońali przedstawiciel z Helsingforsu o- 
świadczył, ze pokój bęlzie mógł być wówuzas 
zawarty, jeżeli koulsyw 1 Finlantya zgodzą się 
zn ta 


Lugdun. (PAT) „Petit Paristen" donosi, że 
Izba trencuska dziś tub jutro ma uchwalić ru- 
tyfikscyę nkładn werzuliskisge, 


Janouszek pod kluczem uznał 
utapijność komunizmu. 


Prescwiery. (Tel wi.) Znany prezydent bolszo- 
wicziej słowackiej republiki rady Janousek z% 
Stał w Budapeszcie arestzowany. Janousek przy- 
kmaswwany prusił, by go nie zamykano do wię 
Wenta i oświadczył, że nie jest więcej komuni- 
K ponieważ ię przekonał, że komunizm to u- 

pia. 
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Oblężenie Rijeki. 

Lagaus, (Tel, wł.) Doniesienie naczelnego ko- 
Memdsnta Rijeki z 15 b. m. głosi, iż miasto jest 
Obięgane. Żywzodch posiada Rjska tylko nu 30 
Gui Wojske d'Anunzia obsadziły kronckie 
przedmieścia oraz granicę'od strony Kroacyt. 
D'Anunzio w złożonej przysiędze  przyobiecał 

nic Rjek! aż do smierci W samej Rjece pa. 
Buje anarchia. Rozpoczęła się nagonka na Jugo- 
Rłowian, których się więże i maltretuje. 
a = A aaa ——— 
Kronika talograficzna. 

ZACZĘLĄ FUNKCYONOWA6 POCZTA LO- 

ICZA PORIUEDZY WARSZAWĄ A POZNA- 
P EM, Czas przelotu wynosi 2 į pół godziny. 
któ. 7250 lotu dokonano na aparacie Gotha, 

rego Niemcy używali do bombardowania 
wia?” Calais i Londynu. Rozklad jazdy prze- 


Wrót z Warszawy o 3-ciej popołudniu, 


- 
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je wypazd z Poznania v godz. 6-tej rano — | 


memean e EZR ZARZECZE W a, z 


afisza 1 rozdawali pisma, nawołujące do zapi- 
sywania wszystkich dzieci do czeskich szkół, 
gdyż Śląsk Cieszyński będzie w każdym wypad- 
ku należał do Czechów, 


ayesan ha mleni pige a 4 ji 
Hozpatie mona miyi desryńckiej do Paria: 
Berno. (PAT) „Lidove Noviny“ dtmoszą z Cie- 
szyna, że członek misyi koalicyjnej w Cieszynie, 
mik, Waloch, został ielogreźicrnia wezwany do 
Paryża celem wzięcia udziału w obradach w do 

warunków plebiscytu na Śląsku Cleszyńszim, 


Owacyjne fowitanie Senesza w Pradze, 


Praga (PAT). Na powitanie ministra Benesza, 
kióry przybędzie do Pragi dnia XA b. m.„ czynią 
się wielke pizygStowania. Na powitanie miai- 
sira wyjudy aż do ztmuyi pogzanitcznaj celomo- 
wio zagranicrnege wydziału zgromadzenia mim 
rodowego i minister kolei żelaznej Franke. Mi- 
niser Banesz przyjedzie do Pragi pociągiem 
vpzoymlinym, Na powitanie ministra pojawi sią 
ma dworcu cały rząd x prezydoniem republiki, 


Wszechpolski zjazd górników 
w Cieszynie. 

Warszawa (PAT). Z Cieszyna donoszą, że dnia 
21 b „m, odhędzio się w Cieszynie wsrechpolski 
zjazd gpórzików. Zadaniem jego będzie uregu- 
lowanie spraw organizacyjnych oraz perozu- 
młonia się co do sposobu podniesiania produk- 
wyż węgla, aby zapobisdz grożącej katastzofie 
węglowej. , 


(e uieneiiwia pry w kopa 
Warszawa (PAT). Z iCeszy „m donoszą pod da- 
tę 18 b. m.: Z powodu silnego zagażowania nie 


pracowali górnicy w szybie Gabryela w Karwi- 
nie od 15 b, W szybie Hohennegar wczorzj 


na zachodnich zwanych przodkąci ouczuie | 


gęste powietrze uniemożliwiające robotnikom 
pobyt w chodnikach. Górnicy w Hczbie 460 przy- 
Sził do kopalni, zjechać jednak ua Gół nie wegii, 


WARUNKI PRZYJECIA NA UNIWERSY-: 
TETACH. Rada ministrów uchwaliła, że obo. 
wiązani do służby wojskowej obywatele polscy, 
uprawnieni do studyów wyższych, być 
mapieani na uniwersytet jedynie wtedy, jeżeli 
udowodnią, ż8 uczynili zadość obowiązkowi 
służby wojskowej. 

SZKOLA PODOFICERÓW W PRZEMYŚLU, 
W Przemyślu zostanie otwartą wojskowa szko- 
ła podoiicerów z kursem czteromiesięcznym, 

BANKNOTY NIEMIECHIE Z 26 PAŻDZIER: 
NIKA WYCOFANE. Wskutek ogłoszenia banku 
rzeszy niemieckiej, że banknoty z datą 20 pa- 
źdriernika 1818 mają być do końca września 
wycofane, polskie ministeryum skarbu pole- 
cilo władzom państwowym "nie przyjmować 


ych banknotów, 

DE POS KEW, ; zk, ZYTA 
i aa e 
fadiykatja „Kiękiińej kiwi W Amerie, 

HErasów, 20 września. 

(m-m) Amerykańskie księżniczki doiarów, 
jek wiśiłome, marzą o tem, aby swe nazwiska 
zmienić na arystokratyczne i do żył wpuścić 
strumień „błękitnej krwi". Nie tylko jednak ko- 
bicty zę sery miliarderów ulegają tej tęskno- 
cie za herbem, tytułem i drzewem genealogicz- 
nem, ale i bracia ich i ojcowie często starają 
się zutrzeć wwoje plebejuszowskie pochodzenie, 

Na kiika miesięcy przed wybuchem wojny 
znalazi się człowiek, który postanowił dogodzić 
prózności amerykańskich parweniuszów, fabry- 
kująo dla nich drzewa genealogiczne, czerpiące 
swe soki rzekomo z krwi jak najbardziej b!ęki- 
tnej. Byi to niejaki profesor Jordan, przewodni- 
czący łedmej z „sugenicznych* komisyi, zajmu- 
jących się uszłachetnianiem rasy ludzkiej, 

Odkrył on n. p, że Mr. Carnegie jest potom- 
kiem w prectej liali nieczczęfi!irrej królowej 
Maryi tuari, Aster wywoda Się od Roberta 
Bruco, dmżelnego króla Bakutów, w żyłach Mor- 
gena i Roskofelłora płynie krew hrabiów de 
M is... Prócz tego pokaźna ilość amery- 
xanskica królów nafty, islara, papieru, bawel- 
mr it. d. może cię peat""urić takimi nrzodl: 
jek Karol Wielki, Wilhelm Zdobywca i Ryszard 
Lwie serce, 

Zaiste, iabrykacya „błękitnej krwi“ na wielką 

skaię, która się podobno pomysłowcniui profe- 
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dzlelko sutsze zyski, niż wszyzikie jego poprze” 
dnia prace naukowe — jest pomysłem prawdzaja 
wie amerykańskim. 


DNE“ POŃCZGCHY, 


Od lat już trzech w jesięni twórcy mody re- 
powiadają powrót długiej spodnicy na Sezon 
zdmiowy.. Jakoś dotychczas bez skusku, be 
krótka spodniczką sięgająca niewiele pozą ko 
lana ani rusz mis chce się przydłuzyć!... 

W Deauville, eleganckiej miejscowości Kką- 
pielowej, gdzie używa wyważasów caty „bodaj 
mode" paryski, spodniczki były tak krótkie, że 
jek zauważył jakiś dowcipniś, nie warto była 
ich wogóle ubierać! 

Tym razem jednak zapowiedź dlugich sukien 
daje się być bardziej realinę bo we Francyś 
siine są wpływy amerykanskie a Amerykanki 
odmmaczają zie purytańską skromnością stroju 
i nie uznają pokazywamią choćby, nazgnabniej-< 
szych łydek, 

Zapewne także to»pruderya t praktyczność 
amerykańska inepiruje pogłoski o wyrugowś 
alu zupełnem pajęczo cienkich, przejrzystych 
pończoch. Wykwintna dama wprawdzie bęs 
dzie nosić dalej jedwabne pończochy, sle z ika 
niny grubszej, solidnej, która i potrwa dłużej 
1 nie pemwoli przeświecać ciału. Tylko na wie= 
czo” ch tańci jących bedzie można ogląda4 
pońc”ocny ażurowe, inkrustowane koronkami, 


Liga Koślel amorykańgkich przeciw drożyźdię, 
Kraków, 20 września, , 

Aim) Pisma smarykeństie donoszą, te w NO4 
wym Jorku i w innych miastach Stanów Zjeda 
noczonych powstała „Liga gospodyń", mającą 
za zadanie walkę z drożyzną. Działalność nowej 
Ligi zaznaczyła sią odrazu wydatnymi sukces 
semi. Zrzeszona w Lidze gospodynie ogłosiiy 
bojkot całego szeregu firm i sklepów, uprawjsa 
jë wch lichwę towasową. Bojkotowane sklenw 
zostały zamknięte i specyalne posterunki, zło” 
żone z członków Ligi, pilnują, aby nikt tem 
potajemnie nic nie kupował, Wielu kupców 
wskutek tego energicznego wystąpienia porni 


żało ceny. : 


NADESŁANE. 


Adwokat Dr. WŁ. MOLICKI 


przeniósł się do Warszawy, ul. Piękna 41, m. 6, 
tel. 141-20, interweniuje w najwyższych sądach 
| urzędach oraz w sprawach naftowych. 


Rutynowany kupiec 
znający dokładnie stosunki handlowe gagra- 
nicy wyjeźdża do 


Włoch i Niemiec 


i przyjmuje zlecenia. 
Zgłoszenia Gio 22 b. M. pod „Sprytny“ 
przyjmuje Biuro ogłoszeń F. Stattera, Kraków, 


Grodzka 13. 
r ar ar R R 
WPISY na kursa handlowe sbemulace 
pojed. i podwójną, stenografię, korespondencyę, rschun 


kupieckie i t. d, w i-szej rządowo zatwierdzonej 


SZKOLE GUGHALTERYI „HERMES“ 


pod kierownictwem 
J. PILCHA w Krakowie, ulica Fioryańska L. 39 
przyjmuje się codz. od 9—1 i od 3—6. Szkoła pisania na 
maszynach osmiu systemów. Ceny niskie. Absolwentów 
poleca na posady. Kursu roczne i 4-ro miesięczne. 3095 
Rządowo upoważniona 
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W. nakładzie Księgarni J. CZERNECEIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
j pod tytułein: 


Bibudewa a Uraczomienie gospodarstwa 
paieczucga. w Poite 


Centralny Instytet Kreytowy Pońttwa Pelskiogo 4 
napisana przez wybitnego ekonomistę Bra ROGIKRA ' 4 


, BATTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ- í 
garnisch. 


PŁAT REGOGROPYPYPOSCHIOPOŁEGNOEKĘ 


Potrzebna starsza panna do zająć 


| biurowych zaraz. Wiadomość „LOT“, 


sorowi wcale dobrze opłacała, przynosząc muR ynek gł. 1—8, skiep w podworcu, 


wu. 6 


BONIEG KERKAOWSZI 
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Jak nasi chiopcy walczyli o Winsk. 
Aż za Berèzynę. -— W opałach. — Maszynek nie wzięli. — Łapiduchy. — 
Edek. — Marsze wojskowe. — Lej mu! — Piechota grunt. — Puikownik 


Kędzierski. 


Jak za czasów Cczrskich. 


— jax walczą azyaci, — Mad 


rzeką. — Nie każdy ma spodnie. — Wiączj papierosówi 


(List żołnierza do Redakcy: „Goi:cu Krak,"). 

Dopiero teraz, skcorośniy nad Derezyng ode- 
tehnęli nieco, mogę opisać spokojnie, cośmy 
przeżyli, bo pod Mińskiem mielismy peskudne 
cieplo, Hoiszewicy przysłali tam przeciwko nam 
wzale morowe wojska do pomocy tej kołocie, 
która byli. początkowo, Mieli oni zamiar sami 
na nas udurzyć, przysłali jakieś dywizye, które 
się już z i.otezukiem załatwiły i szykowali ofen- 
zywę. Przesiło wtedy na naszą stronę kilku Po- 
laków, których bolszewicy gwsjtem do czerwo- 
nej armii-wsadzili i cpowiadali, że ich oficero- 
wie, czy też — jak ich tam nazywają — imsuruk- 
trzy, przysięgali im, że za miesiąc będą w Wil- 
nie, a potem pójdą na Warszawę. i 

Ale zani moni do nas wybrali się w gościnę — 
my ich odwiedziiśmy w Arińsku. Jak Szepty- 


rą bolszewicy obsadziji całym batalionem i 8 
kurabinami maszynowymi Doskwierali oni w 
czasie caiej bitwy i Poznaniakoim |] nam, bo gó- 


vowali nad numi i nie pozwalali się z miejsca 


ruszyć. Gdy więc trochę bilwa zelżała — patrzę 
— a tu komendant tego pułku poznańskiego 


zaczyna coś wołać i ruszać się. Wziął ze sobą 


jedną kompanię i uderzył na gózkę, Sam prze- 
prowadził atak. 

Hałas się znów zrobił, ale głównie krzyk wiel- 
ki, bo Poznaniacy krzyk robić umieją (ale wo- 
lają nie „hurra! tylko „lej mul“). O 70 kroków 
rzucili się z granatami ręcznymi na górkę, wzię- 
li wszystkie 8 maszynek i coś 209 jeńców. Sa- 
mych marynarzy. 

Nawet artyierya dzielnie się spisała. Chociem 
w piechocia i zawsze uważam, 'że piechota to 


cki uderzył od. frontu, 8 Śrnigły nacisnął ich od | grunt, ale muszę to awtyleryj przyznać. Szcze- 


północy — io się oparii aż za Berezyną. Górą | gólnie pierwszej bateryi wielkopolskiej, jak to 


nasza! , 

Bitwy jednak miellsmv ciężkie, szczególniej 
przed samym Mińskiem, pod Malawka, gdzie 
dnia 4 sierpnia już byliśmy w opałach i opic- 
ro kapitan Moniuszko ze sweim bataliouein u- 
ratował pozycyę i odrzucił bolszewików, którzy 
otaczali już nas z trzech stron. Leżeliśmy wtedy 
fusy drodze, pod samą wibską, a dookuła sły- 
iia było strzelanizę. Nasza placówka w lasku 
ronila się już resziką EH — i myśleiiśmy już, 
ta nam bolszewicy meszynki zabiorą, a tu tym- 
czasem kapitan uderzył z boku na nich i pa- 
cówikę ocalił. Straty mielismy — to prawda. 
Ale maszynek nie wzięli. Ustrzelili nim wtedy, 
już prawie po bitwie, porucznika, który dowo- 


Poznaniaków nazywają urzędowo. Wyjeżdżaji 
z armatami przed tyralicrę i bili szrapnelami 
i kartaczami w bolszewickie szeregi. To nam 
pomogło utrzymać pózycyę, gdy na nas główny 
atak robili bulszewicy, chege nam froni przer- 


wać i odepchnąć od Mińska. Ale też jednym z 


pierwszych neszych ciężko rannych był komen- 
dant brygady artyieryi, puikownik Kędzierski. 
Dostał on kulą przez piersi i kręgosłup w chwi- 
li, gdy meldował coś gen. konarzewskiemu, 
który także do sumej linii przyjechał. Pułk, Kę- 
dzierski już umarł, ale 6 dni jeszcze utrzymał 
się, choć mu kręgosłupa na dłoń całą wyrwano. 
Pobidiśmy bolszewików, — bo to my byliśmy. 
Nie wiem, czy jakie inne wojsko dałoby im ra- 


dził kompanią karabinów maszynowych. Dostał | dę. To tam naprzeciwko nas stała główna gwar- 


kulą w łeb, przewrócił się i ani zipnął. Myśle- 
jtómy już wtedy, że ma dosyć; już łapiduchy 
chciały się jego rewolwerem zaopiekować, aże 
nie dał im tego ordynana porucznika, który 
edy także wyrwał się ná ochotnika do linii, 
dąć powinien był rerem z porucznikiem przy 
wozach z amunicyg siedzieć, Może go znasz, bo 
pm z Warszawy i iam podobno skończył jakieś 
kursy spcoyalne dia doliniarzy. Wolają go „E- 
dek", Wziął ci on porucznika z drugim jeszcze, 
wsadził na wóz, przewiózł 30 wiorst do Lidy — 
„| porucznik podobno żyje i jest już prawie 
zdrów, chociaż ma głowę fTprzestrzeloną na 
wylot. 

Nie tak te łatwo zabić naszego „leguna“, Na- 
wet bolszewickie kule i to delikatnie się z na- 
mi obchodzą. Szanują nas — zresztą słusznie, 
— bośmy morowe wojsko. To sobie przyznać 


musimy. Stał naprzykład koło nas jakiś pułk 
poznań 


PPOLITYEA", — 
4 „NIESPOBZIANEI ROZWCDOWE”, 
Warszawa, we wrześniu. 
Po wywczasach letnich znów zabieram się do 
kreślenia wrażeń z teatrów warszawskich. Je- 
szcze tam pod Giewontem dochodziły mnie wie- 
ści, że Perzyński napisał rzecz bajeczną, satyrę 


„BOMANS, — „GZAB — 


chłoszczącą batem ironii całe nasze zapasku- 
dzone podwórko polityczne, neszych ministrów 
Ł „domowem wyksztaicenienme”, naszych karye- 
rowiczów i stosunki sejmowe, Również mówio- 
no głośno, że cenzor, przeczytawszy manu- 
skrypt, zaperzył się straszale i przysiągł, że tyl- 
ko po jego trupio „Polityka“ wejdzie do teatru! 
„Świętości nie szargać!* A czyż nio są, jak świę- 
bość, otaczane opieką i starannie hodowane na- 
sze protegowamne nieuctwo, nasz dyłetantyzm 
ministeryalny, skandale w iniendanturze i tyle 
innych dobrych a miłych rzeczy? O tem się wie, 
zie palcem na to wskazać nie można. Jakieżby 
to straszne raporty wysyłały różne misye, gdy- 
by się im tak przed oczy postawiło nasze stosu- 
neczki? Tak mówiono sobie głośno į na ucho, 
a rexlama, szła! 

Z wielkiem też zaciekawieniem wchodziłem 
do odnowionej przez Drabika sali teatru Male- 
go. I uczułem żal, prawdziwy żzl do... cenzora, 
że zie uratował dobrej siawy  Perzyńakieso 
przed biamażem,. „Polityka“ miała być satyra 
polityczną, jak ję mają Francuzi 


dya Trockiego: marynarze, Łotysze i Chińczy- 
dobry 
żełnierz i nawet teraz tych oficerów czy instru- 


cy. Wszystko zacięte i nieustęgiiwe — 


ktorów ma dobrych. Zresztą w armij ich już 
iema żadnych rewolucyjnych porządków, ale 
dyscyplina taka, juk za czasów carskieh. 


Śmieszni są tylko Chińczycy. W czasie bitwy 


siada taki Chińczyk w kucki, opiera karabin o 
podoiek, nie o ramię i strzela aż do skutku, nie 
zwracając uwagi na to, co się dokoła niego 


dzieje. Można go wtedy dopaść, — a on strzela 


dalej, póki kolbą po łbie nie dostanie. A znów 
jeśli wystrzela wszystkie naboje, to albo rzuca 
karabin i ucioka, albo sam jeden nadstawia ba- 
gnet i biegnie naprzód do ataku, krzycząc coś 


gardłowym głosem, choćby nieprzyjaciel był. 


wtedy jeszcze daleko. Do niewoli nie oddaje się 
przeważnie, to też niewielu mamy chińskich 
jeńców. 


ny w polityce, trzeba być Francuzem! I tu pan 
Perzyński skrewiłl Przez dłuższy czas musiał 
iarannie wypisywać dowcipy i kawały polity- 
czne, studyował z zapałem „Szczutka” i „Mu- 
chę", a gdy materyał miał już gotowy, siadł do 
żinudnej pracy, aby te kawały połączyć w ca- 
tość. 

Stąd też brak „Polityce“ szkieletu akcyi, któ- 
ryby całość postawił mocno na nogach. Jest tò 
szerog epizodów, lub raczej szereg dyalogów, 
soknstruow anych starannie, aby wygłosić jakiś 
dowcip polityczny. Bo za akcyę nie można prze- 
cie uważać romansu poślicy z lewicy z posiem 
z prawicy! Brak również komicznych epizodów, 
żadna z postaci nie tworzy typu, charaktery są 
tylko lekko naszkicowane. Jest to tylko pseudo- 
satyra lub raczej nawet nieudolny paszkwil 
Lekkomyślny autor „Lezsomyślnej siostry** nie 
zrobil jediiak złogo interesu, bo skutkiem zare- 
klaimowania sztuki przez cenzora, teatr zawsze 
pelny, a publiczność się bawi. I ja również śmia- 
łem się, ale tak, jak się śmieje człowiek w 
cyrku. 

Teatr Polski w poszukiwaniu za odpowiednią 
rolą dla p. Solskiej, sięgnął daleko, bo aż po 
„Romams* Sheldona. Sztuka ta obliczona na 
roztkliwianie naszych bebek, przestała już inte- 


kę p. Solskiej możcmy usprawiedliwić jej wy- 
siawienie, Romans pastora z diwa operową, Ko- 


| bielą, która miala burziiwg przeszłość, przy- 
| sięki i zeklęcia, ohiecywanie poprawy i Wpada- 
dla swych | nio znowu w grzech, wszystko to należy do sta- 
skandalów, Tylko aby uchwycić nerw kommicz- | rych rekwizytorów sceny, a dziś pokutuje je- | 


l 
czuje, ale ua stalych liniach to paskudnie. I że- 
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więcej lasów, niż przed samym Mińskiem i że 
to pozycye mamy nad rzeką, więc jest spokoj- 
niej i służba lżejsza. Tylko zaczynają się chło- 
dy. Dobrzeby zrobili w Warszawie, żeby nam 
mundurów przystali, bo u nas w baonie nie ka- 
żdy rna spodnie i zaczynamy trohcę marznąć 
po nocach. W oienzywie to tak się bardzo nie 


by papierosów było więcej! 
. Zresztą — wszystko dobrze. Serdeczne pozdro. 


wienie dla Krakowa. Z. L. 


" —- 


DYGAI. 


Za fużo bohaterów 


(m-m) Odwiedził mnie — opowiada niewy- 
czerpany pod względem spostrzeżeń satyrycz- 
nych Cłement Vautel w swym felieteniku star 
łym „Mon fiim“ — pewien starszy jegofność, 
który rzekł do mnie surowym tone: ` 

— Jeżeli ulice Paryża są najbrude: 
cami na świecie, jeżeli nasi szoferzy traktują 
swych klientów z oburzającą impertynency$, 
jcżejj urzędnicy nasi tyranizują i kpią sobie z 
wymogów i życzeń społeczeństwa, jezeli prze. 
sylki poczłowe znikają w tajemniczy Sposób jak 
narzeczona Landru, jeżeli spskulanci uprawia 
ją bezkarnie licawę, jeżeli wszędzie panuje le- 
nist wo, niedbalstwo, cynizm i arogancya — ta 
w tem wszysitkiem jest sporo pańskiej winyl. 
I pan jest za to odpowiedzialny... 

—. Ja? Ależ mnie sẹ zdaje, że przeciwnie... 

— Proszę mnie wysłuchać! Pan pewnego rar 
zu stanęłeś w obronie sklepikarki sprzedającej 
cukierki, których wyrobu zabroniono.. Niby 
adwokat przed sądem przysięgłych pomijając 
sam fakt, a grając tylko na uczuciu rzekłeś: 
„Ależ to żona żołnierza z nad Marnyl... Czyż w 
ten sposób mamy nagradzać naszych bchate- 
rów?“ - 

— Istotnie. I cóż z tego? 

— A zatem, Mój panie, w ten sposób stwa 
rzasz pan precedens do tysiącznych nadużyćł.., 
Ponieważ mnóstwo ludzi rozumuje tak samo 
jak pan, to ład społeczny cierpi na tem!.. Kam 
żda krytyka jest śmieszną, ten kto z nią wystę- 
puje człowiekiem nienawistnym, sędzia, który, 
wymierza karę — nędznikiem!., Wszyscy wie 
nowajcy są jakby na zamówienie „bohatera. 
mi" albo krewnymi „bohatera“ albo też „otlas 
rami wielkiej wojny”, Pod pretekstem, że się 
było na froncie, albo o maio co się nie było, alba 
miało się kuzyna w linii bojowej — zdobywa 
się przywilej podróżowania bez biletu. robienia 
impertyneckich min bez powodu, nie płacenia 
długów, notorycznego próżniactwa i nilestycha- 
nia wygórowanych wymagań. Agenci policyjni 
onieśmieleni boją się aresztować złodziej i oszu= 
stów, a trybunał odnosi się z wyszukaną pobła- 
żliwością do apaśza, który zabijał Niemców, ale 
teraz bynajmniej nia oszczędza rodaków... Mój 
pamie, bohaterowie nasi — ci prawdziwi — za- 
słuzyl. sobie na wdzięczność społeczenstwa £ 
peime odszkodowanie ze sirony rządu, ale nie 
mogę zrozumieć, dlaczego występek przestaje 
byc wysiępkiem, jeżeli winowajcą jest „polu“ 
albo jego krewny.» 


zemi uti- 


szcze w kinie! Sheldon, stary wyjadacz teatral- 
ny, wie, kiedy i gdzie jaki efekt użyć, którego 
skuteczność dokładnie oblicza. Trudno zachwy* 
cać się dzisiaj tę, sztuką, interesującą jedynie 
przez grę p. Solskiej, która przeżywała swą rolę 
"w dosłownem znaczeniu. Jej też, jak i również 
jej partnerowi, p. Brydzińsziemu, należy się 
słuszne laury, 

Drugim niemałym eksperymentem był „Czar” 
Bataille'a w FRozmaitościach. Ten bulwarowy 
dramaturg paryski zachwyca publiczność nad- 


| sekwańską Swerni problemami, które nas bardzo 


maio interesują. Pozuje na psychologa i pozuje 
ma filozofa, A jest tylko zręcznym kuglarzem. 
O ie w innych swych sztukach jest Bataille mi- 
strzem techniki scenicznej, o tyle w „Czurze” 
jest dyletantem. Sztuka ta robi wrażenie napi- 
sane; na prędce, może na zamówienie jaxiej ak- 
orki. Dlatego też mszystko co się tam dzieje nie 
ma w sobie cpdłoża psychologicznej prawdy, 8 
dzieje się po to, aby wypelnić cztery długie ak- 
ty. Miłość dwóch sióstr, h'sterycznego podlotka 
i dojrzałej kobiety dv czarującego staruszka, ja” 
kie nas to mało obchodzi! I pocóż było ten idy0- 
tyzn: wystawiać, Dyrekcyo? 

By się orzoźwić po „Romansach“ i „Czarach” 


| poszedłem do „Letniego“ na „Niespodzianki roZ- 
| wodowe* Bissona i Marsa. Sztuka ta już tyle” 
kroinie grana zyskała jeszcze przez koncertowy 


hummer pp. Czaplińskiej i Gas'nskiego. Ich tem 

perameat i ogicńh zapaliły ming śmiechu u W” 

dzów. która wybuch a grożąc rozsadzeniem tt 

wnianych ścian teatralnej budy. Dobrze jest cze” 

sem tak wysmiać sie serdecznie. r, 
K 
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kar ZADOSTA, FERA b 

"Niom zsdnezo: „Jednak. Prawe jeni prz. 
wem dia kariugol.. Jeżeli sią naruszy wiy tą 
zasade to Bluczytrny się rychko w przepaść anar- 
chi! i bezładu. 

— Jak panstwo myślicie? — kończy Vautal 
zapytaniem — miał taa Katon racyę, czy taż nie 


ni WERE OLEŚ EO ICY TEGA PK AZZARO 


ida RY w. iedere 
Kiki M H i (dA M y 
WLOSKI DZŁENNIREARZ O STOLICY 
WEIR 
Eraiste 10 wretiia. 

(msza) W piny% kumaru i bystrych sporire- 
izń locie z Budapesziu opowiada wiusid delen- 
shares, Aruełdo Prancaroli w „Corriere della 
Sema“ o paejściu od rzędów bolszewickich do 
manarciistycznych czy demożratycznych, jak 
kto woli. 

Rid na Węgrzech, w knaju ciągłych politycz. 
nyca niespodzianek, przewrotów I zamachów 
eanu, podieza niwusiarnyiw f(luktuacyom. Kie- 
dy mieszkaniec Budupogziu wataje rano z lód- 
im, to nie pyta: „iaka Ldsiuj jost pogoda?" — 
sie zadaje pylacde: „Jaki teń dzisiaj mamy 


Węsiar macha ręką i pociasza się, że koalicyw 
„Jatoś z tem xrobi porzędek", 
W wesżybulu hotelu Ritz — Frac- 
wrai — uchodźcy przod bolszewikami, którzy 
Już powróci da kraju, dali wyraz swej radości, 
urządzając koncert cygańskiej kapeli! Bo 1 oy- 
ganio zjawi sią już znowu... Grali oni marza 
Rakoczego, marsza Hunyadego, węgierski bysa 
narodowy i pieśń Kossutha. Westybul rozbrzinie 
wał ognistemi, pełnenii temperamentu maocdy- 
emi Słuchacze powstali ze swych siedzeń i 
chłoneli w siebie porywające dźwięki, łęczga 
swe giosy w śpiewie z grą kapieli cypańsziej. 

Kelnurzy przysiznęli jakby w riemię wkopa- 
pi, niby postucie e tajki o szamieniałym zam 
ku trwali bez ruchu, trzymajęc butelki i tale- 
rze w rękach, 

Na schodach ukazały elg piiojówii za soo- 
Marsi, zuotełkarad i ćciezkami Porzuciy ons 
wwoją praoę, aby słuchać crranów. — Przy 
drzwiach strei pełniący żołnierg wyprostował 
się w służnistej postawie. 

Atmarieru telngła wapomnateniea o dawirych 
Wsgrzoch. Śpiew 4 muzyka mieszały stę A e 
krzykami grzyięcymi „Eljent" 

Wioski dziennikarz capytał jeklegoń robotmi- 
za osy nie żałuje rządu bo.zzowickiego? Robo- 
mik odpowiedział, że mu jest wnzystko jedno, 
bo 4 bolszewizm nie był czem inuem, jak tylko 
zamaskowanym kapitalizmam, 

N. p. automobile zostały wszystkie rmaństwo- 
wione — były zatem włosmością ludu. Ale je- 
Gz w nich tylko ministrowie, komisarze lu. 
so] propazandyści i mnt pazywódsy holaze- 

Lud, pE Gawotoj, patrzył się, yka kuz I 

Gkodfl piechotę... To też nikt, ani robotniew, agi 
małonmiesrymamia, ard chłopi, ani urzędntoy nie 
łalują obalonych rządów Beli Kuhna. 
_ Ołasxujg go tylko ci, którzy na bolsnywiśmie 
dobre porobili interesy, ale niewiele ich pono- 
Stało. Jedni ucickii, imni siedzą w więzieniach... 
Niektórych zaś obili dotkliwie chłopi í robotni- 
$7, boleśnie zawiedzeni w swych nadziejach... 
W każdym rasie byta to łagodniejsra kazn, niż 
Twucenie w nurty Dunaju, jak to miało miejsce 
m rządów bolszewickiego terroru. 

Tersz kawiarnie i restauracye otwarto znowu 
1 eygante woerywają swobodnie stere nerodo- 
we plaćni... 


Ręce w kieszeniach. 


(mm) W Paryżu widuje się teraz coraz czę- 
Ściej młodych clegantów, spacerujących z rę- 
kami w kieszeniach, Jest to najnowszy objaw 
Wyku. Marceli Boulenger feljetonista dziennika 
»—icelgior" zainieszcza z powodu tej imperty- 
wę pckiej „Aliure” nestępujące  Liisturyczne 
ue czasów królowej Małgorzaty wykwintni- 
u z kilczykarni w uszach musieli wytężać całą 


Rze w celu utrzymania równowagi, bo koly- 


dod Się ustawicznie to na jednej to na drugiej ' 

= =e.. W epoce Dyrektoryatu eleganci zwani 
Beroyables" iąkali się umyślnie, naśladowali 

zę Y daiccięcej wymowy i charakteryzowali 


kry Z wielkim nakładem wysiłków i etergii na 
byi Ywonogich, garbatych i „wolowatych" — to 
a moda!.., 


Rzjedy panował Ludwik Filip „złota“ młodzież | 
wala w ten sposób łokcie, że dwóch nie i 


„WRZE WE NPAT 


zwnyło 
drewi, 
W. ceme przed wojną 1870 modni „gogusle" 
szałł gaiti swych lasek | uważali, że to jest sa- 
chwycajyce. 
Nastepnie pmyszły rządy prezydenta Mac 
Nabona, wówozas rmodnisie jęli manitestować 
szyk wsuwanieru paica wskazująceko m wycię- 
(i, kamizelki i odrazu wszyscy stali się rót- 
kcwidzami. Monok] budził entuzyazm., 
Następnie przyszła epoka, kiedy każdy elə- 
gant uwazał ra obowiqzek paradowiać z laską 
obrócomy gełką do nami. Obecnie młodzi lu- 
cGzie trzymają uparcie ręce w kieszeniach, Czy 
są w smokingu czy w teennisowern ubraniu po- 
my, pozostaje niezmieniona.. Skoro tylko wcho- 
óżą do resiaurecyj, do saionu, kasyna natych- 
miaz -— ręce do kieszenii. Możnaby przypuścić, 
łe Bia wiedzą co robić ze śwemi rękami i waty- 
dxa. się ich... 
Ekul się wrtął tego rodzaju „abiure*? Czy 
ma oma OZnaCZaĆ swobodę towarzyską czy p 
wiość siebie, iinpertynencyę, czy lenlstnyo?., 
Czy pozostaje w zwigzku z modą chonzerią Meg 
kapelusza? Czy —ostatoczmie — vdpewia któ- 
ryś z tych panów a rękami w kieszeniach tylko 
czy to nio wnzystko jedno? Jeżeli mojo ręce 
wkładezin do własnych a nie do cudzych kie- 
szeni — tę nikogo to obchodzić nie powinno. 
To prawda, Pewien maly chłopczyk zgromio- 
ny mi to, bo dłubie paluszkiem w nosie, odpart, 
ca przecież dłubie tylko we właagnym a nia w 


gusie' lubią rozmsitość 1 oryginalność... 


Wesoły streik. 
' Paryż, Wa wWrzsśjiw, 
Strajk artystów dramatycznych w Fusyxu 
nie ma tak ponurego charaktoru, jak inne straj- 
ki ekonomiczne, dzięki bsztroskiej naturze stuuj 
kujących którzy w każtdem położeniu umiwję 
odnaleźć wssoiłą stroną W miejsce więc urzą- 
dowych przedstawień w ter ak u- 
rzędzają tak rwane wolne spektakle w umyśl- 
nie wynajętych palach, albo nawet pod golem 
niebem, w ogrodach publicznych 1 na skwworach 
Spektakle takie, improwizowane na prędce, cie- 
szy sią wielkiem powodzeniem. Zapowiadają je 
aiizre mciorowe, bardzo jaskrawe, obwożone 
prze tpecyaine wozy, - 
W ostatnich dniach postanowiono urządzić wol- 
ny bal. Swoją drogą delegaci aktorów pertrak- 
tują s dyrektorami, a ruchem całym kiaruje 
toderscya satywiów. Dyrektorowie tantrów mię- 
kaş aresztą pomoli, a tylko właściciele kinów 
trzymauję się twardo, wiedząc, ża przemysł ich 
nie da si} zastępić improwisowanymi spekta- 
kiami Strajk huncuski jest mesztą tylro echem 
wiatkiego strajku amerykańskich aktorów, któ- 
ry rozpoczęłb przed miesigcom 12 teatrów w 
Nowym Jerku. 


Trzy miesiące więzienia, za pięć 
i piwa, 


Londys, we wrześniu. 

Pewna Sona robotnika w Londynie matka 
trojga dzieci, zaniedbywała je i głodziła, wy- 
dając pieniądze, które mąż jej dawał na utrzy- 
mosie domu na ulubioną, brandy gorzałkę. Są- 
siedzi, którzy patrzyl na to, zgorszeni byli po- 
stępowaniem pijaczki, która posyłała wciąż 
dzieci do szymku 1 spijała wszystko w przyno- 
eiły, zbywająe je kawaŁkiem chleba, zamiast 
zgotować im gorącą strawę, Aż wreszcie pe- 
wnego dnia stwierdzono. że amatorka trunków 
kazała sobie przynieść na raz pięć kufli piwa 
i pochłonęła je bez wahania, nie troszcząc się 
o płaczące z głodu dzieci, które napróżno Wo- 
łały o obiad. Oskarżono ją przed sędem i noo- 
czni świadkowie zeznali autentyczność pięciu 
kufli wypitych — jednym tchem. Sędzią obu- 
rzny skazał samolubną matkę na trzy mie- 
siące więzienia z obostrzeniem przymusowej 
wstrzenięźliwości dzieciom zaś dodano na ten 
Cza inna opiekę. 


Czerwonoszóry miliarder. 


pes Taan rześniu. 


(m-m) W chwili, kiedy w Ameryce walka lu- 
dzi białych z kolorowymi przybrała tak grożne 
rozmiary — intorowującą jest wiadomość, że 
lista miliarderów amerykańskich notuje na- 
zwisko człowieka, który będąc Indyaninem 
czerwonoskórym najczystszej krwi, stał się po- 
te:itatem finansowym, podpisującym katdora- 
Zoro wieskie sumy na pożyczki państwowe. 

Pan Joung Teche urodził się w indyjskim 
wigwamie w Oklahoma, jako potomek słynne- 


wejść jedaceześnie w wehrte trochę, go plemienia Irokezów, 


| 


uz. I 


które odznaczyło się 
dzikością w walkach z białymi i tak dobrzą 
znanem jest każdemu, kto czytał powieści Coo- 
pera. 

Doszedłszy do lat ośranastu, Ioung Teehe pa. 
pragnął nabyć wykształcenia, nauczył się pa 
amgielsku, ukończył studya prawnicze i został 
później po kilku latach wybranym do parla- 
mentu w Oklahoma. 

Ręka, która niegdyś wprawnie władała tomas 
hawkiem, wodzi dzisiaj piórem po pepierze 4 
przelicza stosy szeleszczęcych banknotów, 


Me woa tańczyć na kościół 


Kraków, we wrześniu. 

Biskup Chelms Fordu z hrabstwa Essen, wyw 
dał do wych parafianek dyecezyałnych okóla 
nik, w którym oświadcza, że sianowczo nią 
przyjmie na cele kościelne pieniędzy zebranych 
4 tanecznych zabawach lub innych rozrywa 

b. j 

Nieałyszałem aby rabawy taneczne | 
się lub kańczyły modlitwą, pisze biskup w 
swym okólniku; pieniądze takie nie przynosmą 
syczęścia kościołowi, zabraniam więc stanow- 
aw używania czcigodnej firmy kościelnej dia 
urządzania światowych zabaw. Kto chce dać 
składkę na cel świątobliwy, może to uczynić 
hex żadnej koaypensaty w świeckieej zabawie, 
Odezwa biskupa nie bardzo przypadła do sma- 
ku roztańczonym komitetom, które będę mua 
siaty poszukać innego pretekstu do swych pro» 
dukcyij, a trzeba wiedzieć, że w Anglii zapano« 
wała po wojnie istna manię tańców. Wieś i 
miasto pląsają przy każdej okazyi, a lekcyq. 
tańca należą do najbardziej i 
mego działu oświaty. 


kd * 

Postępy wiedzy w czaSie wojny, 
W pięć lut niwuśórro więcej niż zwykle w 50. =s 
Cudowaxy pax Biotan, — Cnzł urzyszłości, 

Kraków, wə wrześniu, 
Na Gorocznem zóbraniu stowarzyszenia bryw 
tyjskiego dla celów wiedzy, stwierdzom, 
nauką nie tylko nie cofnęła się w czasie wo 
ny, lecz znacznie postąpiła, Pospczegółni ej 
renci rozbiorali kalejno razdziały techniki woj. 
sowej jak tanki, samoloty, gazy trujące i inną 
wojenne odkrycia a prelegenci doszli do wnio- 
sku, że wiedza ludzka w czasie tych pięciu iaf 
zrobiła dla swego rozwoju tyle ileby dokoaałe 
w czasie pokoju przez lat 50. Co się tyczy ga- 
sów, to nie odkryto jadowite i śmieralonośne, 
lecz udoskonalono także niezmiernie gazy twie- 
tine i służące do ogrzewania, Wielkie nadzieje 
zwłaszoza budzi Xiotan, gaz który wytwarzać 
ma niesłychaną ilość kalorvi ciepło Znawcy zre 
emt twierdzę, Że gaz będzie wogóle opałem 
przyszłości, Kopalnie węgla wyczerpują się 
szybko i za jakie lat kilkadziesiąt zabraknie 
może Europie a możee i reszcie świata tego ar. 
tykułu, o który dziś toczą się tak zaciekłe spo 
ry. Gaz natomiast produkowanym być moża 
prawie w nieskończoność i przyjdzie czas, kie- 
dy zastąpi on wszystkie sposoby ogrzewania. 


HUMOR I SATYRA. 


Matka: Czas by już wydać naszą MHelę sk 
mąż!.,. 

Ojciec: No tak, ale trzeba poczekać, aż znaja 
dzie się stosowna dla niej partya., 

Matka: Eh, co tam! Niech wyjdzie za pierw« 
szego lepszego, jak ja. zrobiłami.., 

— Dlaczego stara pan! Julla pojechała q 
młodym mężem do Egiptu na miodowe mie- 
siące?.., 

— Bo sądzi, że w porównaniu z mumiaąami 
wyda mu się piękniejszą, a w porównaniu S$ 
piramidami — młodszą. 

— Mówią, że w Eniencie coś się psuje, żę 
utyka, 

— Tak, tak, podobno w bucie włoskim zrobi. 
ła się dziura... 

-—Ach, więc to dlatego chce go Ententa za- 
łatać Rjeką. 


Studentów 
przyjme ma mieszkanie 


z całkowitem, utrzymaniem. Wiadomość: 
Kraków, Dz XXIL, ulica Salinarna Nr. 2, 


r. ta 


:: KADŹWYCZAJ ; 


UDELIKATNIAJ 


1053 Korna 
za odsiąpienie pokoja z ku- 
chnią, pokoju a piecem, lub 
pokoju lawaierskiego z pra 
wem używania kuchni. Lgi- 
suenia „młode małżeństwo” vo 
Admin. „Gonca“, 8280 


Mpteżs w Distszu (Kratestwo) 
poszukuje od 1—15 q.aadzini 
nika asystentu lub usystesrii. 
Wsrunii korzysła6, szczezoty 
listownie. isi 


a Biaszyny Ga piscala 
amoryktńekie, pierwszorzę- 
dnej jakości do sprzedania 
ora: przyjmuje sią naprawy. 
duiinsz echce, Kraków, ów. 
Marka L 20. 25. „ 054 


De dziasigołałóśnia! EPET 
poszukuję nauczycielki a mar 
byzą i irancuskii na wyjazd’ 
na wiań. ZgionceTh m aisy- 


wm: Irena ppowu, 
Babka-Zdrój, Wilia Bia- 
łyza Orem” + 'Bas3 


Posuukuję se wyjazd na wisé 
ałatącej do wazystkiago. Zgio- 
ssenia pod adresem: Irena 
Kohiheppowi, Rabka- Zdrój, 
Wii pod „Biaiym Orłem. 

3154 


lataligan maj, 


gps dzieci, młodej osoby j 


do rajęsia mię dzisckiem i 
mocy w domu poszukuje 
er. Pusomno zgioszenia 

do Ania „Gońca | 


T Kapaję gurdercżę mąużę 
płacę najwytsz 


sony. Zawiadomienie 4 


RE" łab ustne LE. 
chmauu, Krmków, u. Sm- | 


roka 22, BŻi4 


Miasrsaaw z A pokal, 
knohni, przedpokoju I we- 
Bv (całoać jako willa per- 

łerowa z ogrodem blizko mor- 

m) zamisaię Ba dwa po- 
e i kuchnię z elegir. o-i 
lodien i łazienną, um 
Ghetniej na Salwatorze. Zgło- | 


KA > kd 


Oddam za swoje 
2 dziewczynki sieroty lat 7, 
1 2 miesięczaą, pię! ne. Balo- 
mea Gadsrhowa, Świątniki 
` Górne L. 49, U258 


Spitytasu Banzaut 

litrów albo izna wyna- 

amie dam za wyszuka- 
mie pokoju nmoblowanugo 5 
usobnem wejściem. Zgłcsze- 
pia: PE 2 Dunżjew- 
gkiogo 7. 3200 


Daia 7 wrzożnia 
na stacyi Kielce w składzie 
emnych pakunków zaumie- 
emo okrągła łubinne [l ak 
od zapeiuscy zawierające za- 
pasy apożywcze i żakiet dant- 
ski, ra pudełko zawierające 
ganin garderobę i poduszkę. 
o wymianę pod adre- 
4 aków, Sobieskiezo 16, 
D. Weatzl, WYM 


Zdsiny korepełyter * 
(z 7 gi:nn.) szuka lekeyi. — 
Śwczepańwka 6, u stróża. 8278 


C Bibułka i Tutki 


„POTYCZKA”| 


Wyrób krajowy. 
Kuka sobie kukułka 
Po drzewinach w tie 
Że najiępsza bibułka 
Dziś Potyczką się zowie. 
Oj dana! 
Aktualne to miano 
azma racyę posiad 
Bo Petyczką nazwano Ś 
Śwojski produkt nięlada. 
Oj dana! 


Kaśdzintsiego paniezka, 
Niechżs każdy w pamięci 

Ma bibnłkę Pożyczka. 

Oj dana! 

$ą i tutki tej nazwy... 

Tu Potyszka jest piękną: — 
Pchaj w nią choćby maborkę, 

Tutki moene, nie pęką! 
3204 Oj dana! 
Wszędzie da natycia 
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A co swojskie, to nęci | 
| 


W zastęps 


USYS VAMC TAR 


A 

A 

ag ZA 
ĄCE uż „db isdn 


Farna fat 23 
z dłuższą przhtyką biurową, 
b. zdolna poszukuje cdpowie- 
taniej posady. Łaskawe zgło- 
| szerda poda „Zdolina i praco- 
wila” przyjmuje Administra- 
cyu „Gońca*, 3179 
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waszyna tuu ow 

marki „Smith. Premier" 
książki prawnicza 


zaraz do sprzedania. Wiado- 
mość w kandaiaryi udwoka- 
ckiej w Podgórzu, Rynsk 12, 
medzy godz. 10—12 rana. 
EFC NEWSY 


Żarzutka me ĘSKA, 


£ałonowy garnitur nzczii, 
Piecyk kę okażyjnia | 

do sprzedania, 8283 
Wiadomość: Ul. Krowoderska 
L 27, I p. na lewo, lub Bar 
naro dowy, Fiac Marya zki 2, 
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Lektyi gry 1a f? epianig 


udziela rutynowana nauczy- 
cielka, uczonica pierwszorzęd. 

nego profesora, 233 
Zgłoszeeria między 11 a4 pop. 
Rynek Kleparski 11, H p. 
| (wejście od ul. krzywej, 


| POD SEKRETEM. 


iW oczach ognie rosy, 

| Płeć alabastrową, 
NI puri miękie wiocz 
I buzię rótową — 

I Ledzięsz Pani miała 

| Byleś iyiko chciała, 

Z porad Budziasakowej 
j Frycyarki fachowej, 


Adres; Gl. Uryśzka 3, lp 
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4 arm after E Bioni k 


J 4 MA W 
sz am 


„5 


, W 
zy Wyrób- Krajowy 
de papierosów ? 

e ziół skład SES 


PE | oaaoiekidnok ani ei O 


an 


Ev 


w 
ki 
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Filia 
uł. zławkowska žá 
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I MATURA“, 
> I. Xursa gimnazyalno-realae 
R. 
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Kursa szminaryslne 
Kursa wydziażowe 


gogoda 
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i Król Poi, 
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(i 
Macin Un, 
herzełarum — rum Jamajka 
Na niezwykłą miarę, Z Cejlońską herbitą, 
Ma z dziedziny wynsiazków 
Łndn;ych rseczy parę. 
Przedewszystkiom srydio „Lemex* 
Dris opinii swietnej, 
Skero go na Świat juź idzie 
Tysiąc wiaśnie setūy. 
Bni czy skorę, koc czy worek, 
Cokolwiek czes stnawi. 
„Lumax”, ściegiem jak maszyna, 
bez trudu naprawi, 
A że tani i pruktyczny, 
Wszysalin wszędzie służy, 
Mieć go trzeba więc pôd ręką 
W domu i w podióży, 


lecz i lepszy za toi 
Kto ras bup: u Pierotka, 
Tea miu sławę szerzy, 


ża osie halgrzy ll: 


Dość mig mto ocenia 
U Piorożks są maszynki 
Do samoagaian:u, 
Są ponki pułantuńe, 
Woszadia, azralki, 
Brzytay, iaki, luz tra, broszki, 
Lalki I zabawki. 


Cały bazar u Piorožka 


U Fiercżka Triurzph-Kixe, 
Daje manny Bożą 


Z soczewkami „Jsina”, 
I dla starszych i dla dziec 
Rzecz viezwzkle cenna, 
pIčiwnph" swyrai obrazami 
Urosmsicoay, 
Wszystkich bawt, wszystkich uczy 
Za da korony | 


a 


Uranicę otworzą, 

Wnet się dobro uzupełni, 
Co zaś złe — naprawi” 
A tymczasem niech kupują 

To, co jost, cienawii 


METALOWYCH 


; 
Włesność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 


Ceny konxuurencyjne. — Term u dostawy krótki. 
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KZRSZTĄA 
KAKAD 
CZTKOLADE 


Prospekty i intormacye bezpiatnie. 
NęSjaja| SPA wiej SOON AGDGO 
z POZA DY G DAG GOO IO ROL GOBLO 


i kamelia |, 0. 


Płyn cd innych droższy może 


Bo ma szelsnkę wyborności 


I niech tylko nam zachodnią 


przetłyszożcna lenaliną „LET DE i Y3“ 
tłuszczune. słynna G6 s. iema „SUAYMIU ST 
DE PROMOWA: ść 


Rawer Wy 

wszelkia lesznieze prze” 
STEK" polsos W. 

rubryka perlum, kostna, i mydeł tealeł, 


TENAN 
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w Warzzawie, ut. Ghmiplica b2., Us natycta w Ucguoryath I partumatysch. 


BE TATTY Rie PTO dE INA | j 
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me ä y bulka cycaretowa ” M 
księżeczkach i tutkac 


„Jędnej galicyjskiej fabryki bibuła 


pupe 
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GODEGOEZNYOGCEDE"OWETDTUCOBIDPOMOM 


PORCELANĘ, SZKŁO 


È KUMPGTGYFE, FILI- 

S ŻARKI TALERZE, SOJE LUNATUSGWE IL POLEGA 
© 3206 SKŁAD PORCHANY è SZKŁA 
Ś GRUN W RZAKOWIE 
ORUOGOEOOŁWOGWOUJGGOOGOŚGLC EGW 
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Kraków, Grodzka 32, li. o 
E Gods. niz cd 10—312 i 4—6, w Mean święta 11—12 ci 


Kursą dia reprobowanych z Galicyi © 
Łekcye zbiorowe I indywidualne 
VI. Karsa korespocaencyjue dia prowin- 
cyi, P. T. Urzęcników 1 wojskowych, 
prowadzone równolegle z kursami zbilo- 


Najwybitniejsze siły z calej Polski. Ceny najniższe, 


Z innych rzeczy, których zwykle 


FABRYKA WYDOROW 
I AKUMULATOROW 


2118 LWÓW — ul. Zachary tsiewicza 5. 

desturczu każdego rea taiki Sruby, mz- 

Śrubki i nity, w szczegć "ości śruby do 
eiA Go at las etu, 


TE 23 LIES 
£ - Eare p Gie 


ZBLU 


PATE FAA A NAY ZA 2793 


E 1 Eiaa a Da 


ciarese-Geniysiyezaa A. Troppa 
o e P 118 (óg Zioie;) 
przylmurja słuchaczy I ełuchaczki za Świacentwami 
z ukończenia Średnisgo zasadi neu tawego. 
j ROL A: i programy bezpłatnie w kascelaryi 
g szkoży. Kończaey szkoło otrzymują prawo do zło- 
| żenia państwowego egzamiuu na lekarza deutystę, 


| GODSOPOWGODONEDOCOĘDRZDRCZTERODUDYGE 
zZastad a RE p.t. 


Byl.» PACETEY JE NL] sh 
FR. EŚLKURSKI 
wyraca Magi GziaBiątNe od 
100 do 2600 ug. orar przyjmuje 
8 W rodzaju | systemu wagi 
p be pei «o reperacył! 
iyi re S eż do przestem plo- 
szyć > ik 


Wimia w urzędme ce- 

chowyni, Wazelzie pa- 

uminy uzskodzwń i regulaeyo przestawic przy wa- 
gach pomostowych dia wateniu wozów lub wago- 
raw kolejowych nskutecznia z ec dokładnością, 
irakin. Podgórza w. Poryrwa 1, 3204 


GODORAROWCACOUODEKOJCEDOORODUGWOWÓWYG 
ro techniczne-handidwą 


Biuro techniczne-kandidwe 


"| HERMAN MACHAUF 


DL? me wiS, EH. I"DTRZEDY 
Sprzedaż utateryałów elektro-tochuicznych. Ža- 
rówki wszelkiego rodzaju. Wielid wybór lamp 
elcktrycznych. *Drwonki eloku: grane: Akumula- 
tory Nr. 1. do sprzednnia, 
Krakow, ui. Diugau Ż4 


2 TEEN OEF POE E A, A TEATE. 


Pończochy uaizakie I dziecinne, 
w dobrych gatunkach, skarcótzi maskio, kofe 
nierzo pikowa miękia Gla Panów, przybory do 

KTEWIECZYRI BLA 
KOROŚCI DA PAN siurcwuata, hurtownia 
pedig £. Bfazzewśki l E Kaer, kiażów, Byrek gł 5, 


Przy zctugach hurtownych odpowiadni spust. 
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TANIA Izięnón kaata keea W Poia 


pizy ul. Jena Tarnow sk: ogo l. 8. 
poleca wyroby betonowe Jakoto kręgi betonów do sta: 
dzien 80—90 cm., rury do kanalizacył w różnych mla- 
| rach, płyty do chodników dyle- ściankowo ltd. podej- 

muje sięzarazem przeprąwadzenik wszelkich kanalizacył. 
| miejscowe i zamiejscowe wykonuje natych: 
miast po nader niskich cenach, 4286 


|| FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE | 


rok i kolnierze przerabia i wykonuje z wia- 
snych í dostarczonych matoryaiów według najnow- 
szych żurnalh solidnie i punktuniuje pc zniłonych 
oiid. Ponadto pœaca Hey wa wszystkich RR 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA 


T. SIERPINSKIEGO 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 32, OFICYNY Í 
DLA TEENA 


| ŚRODA 
p REMIU „BOŃCA KRAKGWS LEGO" 


Kto wytnie ulniajsze ogłoszenie i wraz x don adnytl 
adresem i 10-ciu koronami nadeśle ja do admin stracył 
| dl tam satyryczno-humorystycznegu 


„omiech* 


(Luvfin, Maro EP ul. Kościuszki Mr. a, strrynkża PO” 
cztuwa Ñr. 50) będzie otrzymywał „Śmiech: przax cały 
kwartał. 

i W zwyczajnej prenumeracie „Smiech* kosztuje kwa” 
į talnie 16 kor., aprzy nabywaniu pojedyńczych ugzormpik” 
|rzy 1950 kor. 


Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo. 


. JA 6 
„Smiech 
wychodzący pod redakcyą Francistka Głowińskiegie 
redagoweny w dachu narodowym i bezpartyjnym, 8 P 
3 taie Hustrowany, przynosi co tydzień ciętą i doskonali 
9 satyrę akłusiną, Chociaż wydawany w Lublinie „Smiet 
omawia wy ączni e sprawy ogólnunarudowe. 2208 
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